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"polska zajęła bramę Czungsan. 

' procesie St Starzyńskiego przeciw 

_ śrzywny. 

Prenumerata 

Opłata pocztowa uiszeaena gotówką 

Rok. XXI. 
  

-_STRONNICTWO NARODOWE 
W niedzielę dnia 12 b. m. w Wilnie 

   
Wilno, Piątek 10 Grudnia 1937 r. 

„Okręg C musi być czysto polski" 
  

odbędzie się w sali Sokoła przy ul. Wileńskiej 10 

o godz. 12 rh. 30 

WIELKIE 

ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
przeciw komunizmowi i bezbożnictwu 

Wstęp wolny Majdanie Kolbuszowskim, Leżajsku, "ce rezolucje. |łym terenie Polski Ceatralnej, które 
Wstęp wolny. 

  

Nankin otoczony. 
Walki w mieście wciąż trwają 

TOKIO 9.12, Wojska japońskie 
nacierają w dalszym ciągu na Nan- 
kin, wypierając powoli wojska chiń- 
skie z zajmowanych stanowisk, Dzi- 
siaj rano kolumny japońskie zaięły 
iotnisko w Taachiao, Samoloty bez 
przerwy bombardują mury otącza-, 
jące miasto. Straty chińskie są har- 
dzo ciężkie, chociaż głowna kwatera 
chińska wymienia tylko 384 zabi- ; 
tych. 

Wojska chińskie spaliły całą no- 
wą dzielnicę miasia, gdzie miesciły 
się zupełnie współczesne śmacny 
publiczne. 

Przednie straże japońskie, kłóre 
dzisiaj rano zajęły lotnisko Tachiao, 
posunęły się dalej i znajdują siz o- 
pecnie w odległości 500 metrów od 
Lramy Kuanghua. Inna kolumna ja- 

KOMENTARZE FRANCUSKIE 
PARYŻ 9.12. Panyskie soła poli- 

tyczne zwracają coraz baczniejszą 
uwagę na rozwój wydarzeń w Chi: 
nach. Z ulgą przyjęto wiadomość że 
próby pośrednictwa Niemiec nie da- 
ły wyniku. Prasa paryska podkreśla, 

Stadnicki skazany 
WARSZAWA 9.12. Dziś w Są- 

dzie Okręgowym zapadł wyrok w| 

  
Studnickiemu. 

Oskarżony Studnicki skazany zo- 
stał na 3 miesiące aresztu i 506 zł. 

Komisja budżetowa 
Sejmu 

WARSZAWA 9.12. Dzis odbyło   się posiedzenie komisji budżetowej 
seimu, na którym rozpatrywano pro- j 

pożyczki zapałczanej. 

Podróże 
Stajadinowicza 

RZYM 9.12. Stojadinowicz opu- 
ścił o godz. 0.20 Rzym, udając się do 
Alłieri, Na dworcu żegnał go Miusso- 
lini. 

MEDIOLAN 9.12. Premie: jugo- 
słowiański  Stojadinowicz przybył 
dziś o godz. 9.56 do Mediolanu. 

  

BRATNIA POMOC 
P.M.A. U.S. B. 

zawiadamia młodzież akademicką, 

że w dniu 10 grudnia b. r. (piątek 

© godz. 19 m. 30 odbędzie się 

WIEC 
ogólnoakademicki 

-„przeciw komunizmowi 

że w razie pozytywnych wynikow 
pośrednictwa Niemcy mogłyby uzy- 
skać w Chinach niesłychanie mocne 
stanowisiko, dając im zarówno ko- 
rzyści polityczne, jak i gospodar- 
cze. 

„Journal des debats* zamieszcza 
artykuł, p. Berniera, który wskazu- 
je, że wojska japońskie odciiają 
wnętrze Chin od głównych dróg ko- 
munikacyjnych ze swiaten: i pozba* | 
wiają Chiny możności zaopatrzenia, ' 
tak, że na dłuższą metę sytuacja 
rządu Czang-Kai-Szeka może się: 
stac beznadziejna. 

OPÓR CHINCZYKOW 
NANKIN 9.12. Korespondent 

Reutera donosi 1ż po zajęciu Wuhu 
odwrót armii chińskiej z Nankinu na 
potka poważne trudności, ponieważ 
miasto jest prawie calkowicie  oto- 
czone. Pozostaje tylko jedna droga 
— przez rzekę Jangtse. Nastroje 
armii chińskiej chwili uległy popra- 
wie i wojska chińskie bronią miasta 
z całą zaciętością. Chińczycy palą 1 
niszczą wszystkie zabudowania, mo- 
gące stanowić ochronę dla wojsk 
japolskich. AV 

SZANGHAJ 9.12. Saperzy j 
pońscy zerwali zaporę, wybudowa- 
ną przez Chińczyków na rzece Janś 
tse. Flotylla torpedowców  japoń- 
skich popłynęła w górę rzeki. 

LONDYN 9.12. Korzystając z 

  

  

  

Ofensywa wojsk narodowych 
na froncie pod Madrytem 

MADRYT 9.12. Od wczorajszego 
rana wojska gen. Franco prowadzą 
natarcie na odcinek Villanueva de 
la Canada dwa kilometry na północ 
od Brunete. 
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Rezolucja na wiecach narodowych w Rzeszowskim 

WARSZAWA 9.12. Na terenie po- 
| wiatu rzeszowskiego Stron. Narodo- 
| we zorganizowało szereg wielkich 

lzebrań w Rzeszowie, Kaniżowie, 

księżycowej nocy, Japończycy bez 
przerwy. atawkowali Nankin, przy 
czym udaio im się zająć szkołę woj- 
skową oraz lotniske. - 

SZANGHAJ 9.14, Dowódca armii 
japońskiej gen. Matsui zwrócił się 
do dowództwa wojsk chińskich, bro- ; 
niących Nankinu, z żądaniem podda- 
mia miasta do godz. 12-ej w południe 

w piątek. = 

USTĄPIENIE CZAĄNG-KAI-SZEKA wszystkie żywioiy jawnie lub ukry- wojennym tylko 
TGKIO 9.12. Agencja Domei do- 

nosi: gen. Czang Kai-Szex wyraził 
wczoraj zamiar ustąpienia ze stano- 
wiska naczelnegć wodza a"mii chiń- 
skiej. 
HANKOU 9,12. "Rządowe koła 

chińskie ołicjalnie zaprzeczają po- 
gloskom o zamiarze gen. Czang-Kai- 
Szeka ustaąpienia <e stanowiska na- 
czeinego wodza. 

: NARADA W TOKIO 
TOKIO 9.12. Odbyła się konierei 

cja ministrów, na której ustalono 
wiyłtyczne polityki japońskiej wobec 
nieuniknionego upadku Nankinu. 
Chiny wobec miekarzystnej sytuacji 
wojskowej, zdają się poszusiwać po- 
średnictwa w celu wszczęcia roko- 
wan. Rząd japoński uważa jednakże 
że dopóki Chiny wyraźnie nie pod- 
dadzą rewizji swej polityki, Japonia 
będzie kontynuować swą krucjatę 
naweł po zajęciu Nanki 

(Teletonem od własnego korespondenta). 

Ropdzycach, Pilźnie, Dębicy itd. Na 2) że największym niebezpieczeń- 
zebraniach tych, w związku z zorga- stwem dla Centralnego Okręgu Prze 

niaowaniem Centralnego Okręgu imysłowego są wielkie skupienia lud- 

Przemysłowego, powzięto następują- , pości żydowskiej rozsianej na ca- 

| Zebrani zdają sobie wprawę, że zarówno w czasie pokoju ak wojny 
praca nad budową wielkiego okręgu | szerzą tylko komanisin i nienawiść 

przemysłowego musi ddbywać się) do wszystkiego co polskie i osłabia- 
nie tylko w warunkach spokoju, lecz | ;ą obronność tej części kraju. Zebra- 
równięż musi i na przyszłość zapew- |ni zwracają się do miarodajnych 

nić tej części kra'u jak najwięcej bez czynników, by poczyniły jak  naj- 
pieczeństwa. Ostatnio odbywające , prędzej odpowiednie krok:, celem 

się w całym państwie procesy żydo- | usunięcia  Żydow z Centralnego 

komuny wykazują dowodnie, jakie Okręgu Przemysiowegjo —- przez 

czynniki są największymi wrogami, wydanie ustaw zakazujących  dai- 

państwa polskiego. Wobec powyż- | szego osied!ania się ludnosci żydow- 

szego zebrani stwierdzają, pomni na skiej na bym terenie a zwiaszcza u- 

goświacezenia historii polskiej: | staw zakazujących wysiedlenie — @- 

1) chcąc zapewnić bezpieczeństwo | tychczasowej ludności żydowskiej. 
Centralnemu Okręgowi Przemysło- | W końcu rezolucji zebrani doma- 

wemu z ierenów jego rozwoju usuną | gają się zatrudnienia w przemyśle 

robotników  Poia- 
cie szkodzące- państwu i naiodowi | ków i przyjmowania dostaw wyłącz- 
polskiemu; | nie od Polaków. 

Blokada Politechniki we Lwowie 
> Walka o ghetto trwa 

(Teleionem od własnego korespondenta). 

LWÓW 9.12. Przewlekające się (ca okupowali gmachy swo'ej uczelni, 

rokowania młodzieży lwowskiej z ządając wprowaczenia oddzielnych 

władzami akademickimi o wprowa- miejsc d'a żydów. Wokół poliiechni- 
dzenie ghetta na wyższych uczel- „ki krążą gęste patrole policji, 

niach Lwowa doprowadziły do od-: Na frontonie gmachu wywieszono 

wołania wykładów na uniwersytecić transparenty z napisami: „Precz z 

Jana Kazimierza. W. dniu dzisiej- żydami” i „Nieca żyje Polska Naro- 
szym zaś studenci Politechniki dowa*”. Wewnątrz odbywa się bez 

iwowskiej w liczbie przeszło tysią- przerwjy wiec studencki. 

  

WALKI POD NANKINEM.   SALAMANKA 9.12, Eskadry na-, 
1odowe bombardowały dzis z powo | 
dzeniem objekty wojskowe w Bar-" 

celonie. : 
SARAGOSA 9.12, Nieustanne u- 

SAN SEBASTIAN 9.12 Artyleria lewne deszcze wywołały wylew rzek 
jekty ustawy © konwersji 6 pzoc. | powstańcza ostrzeliwała w ciągu ca- w Araginii Ebrc. Wojska obu wal- 

| lej środy niezwykle gwałtownie i 
skutecznie pozycje rządowe na po- 
łudnie od Madrytu, na odcinku Ca- 
rabanchel. 

  

Włochy wystąpią z Ligi Narodów| 
RZYM 9.12. Korespondznt P.A.T., 

donosi, że w Rzymie coraz uporczy- 
wiej krążą pogłoski o bliskim wystą- 
pieniu Włoch z Ligi Narodów. Osta- 
teczna decyzja w tej sprawie zapaść 
ma na mającym się odbyć w sobotę, 
posiedzeniu Wielkiej Rady Faszy- 
stowskiej. | 

czących stron musialy wycofač się 
ze swyich okopów, zalanych przez 
rzeki. 

neckim zebranie wielkiej rady ia- 
szystowskiej. Wyniki obrad zostaną 
natychmiast po ich zakończeniu za- 
komunikowane ludności z balkonu 
pałacu. 

LONDYN 9.12. Reuter donosi z 
Genewy, iż w tamtejszych kołach 
włoskich potwierdzają wiadomości, 

   sk ŻA 

Słynna aleja Słoni, wiodąca do grobowców cesarzy z dynastii Ming, 
dostała się w ręce Japończyków. 

  

Aresztowano w Paryżu 
dotąd nieuchwytnego mordercę 

PARYŻ 9.12. Policja francuska 
dokonała sensacyjnego aresztowa- 

pelniaio najrozmaitszymi domysłami 
łamy prasy. Pró:z niej zamordował 

RZYM 9.12, W sobotę ii bm. o iž Wiochy w sobotę ogloszą oticjal- 
godz. 22 odbędzie się w Pałacu We-|nie swe ustąpienie z Ligi Narodów. 

B. min. Titulescu intryguje 
przeciw min. Delbosowi 

PARYŻ 9.12. Życziiwe przyjęcie ciw Francji. 
ministra Delbosa w Bukareszcie, BUKARESZT 9.12. Partia libe- 
komentowane jest z zadowoleniem ralna p. Jerzego Bratianu opubliko- 
w Paryżu. Na marginesie wizyty za- | wała komunikat, podając, iż człon- 
znacza się jednak charakterystyczny | kowie jej nie wezmą udziału w uro- 
fakt, a mianowicie ataki na b, mini- | czystościach na cześć ministra Dei-   nia, dzięki któremu wygaśniono kil- 

ka tajemniczych morderstw, doko- 
nanych w Paryżu. Aresztowany. pod 
zarzutem  zamonsowania agenta 
mieszkaniowego w Wersalu, osob- 
nik oświadczył, :z nazywa się Eu- 
geniusz Wiedmann, jest Niemcem z 
Frankfurtu n./M. skąd zbiegł przed 
służbą wojskową w r. 1937, ied- 
mann zamordowa! nie tylko agenta 
mieszkaniowego, ale jeszcze miss 
Dekovenn, miodą aktorkę amery- 
kańską, której taiemnicze zniknięcie   stra Titulescu za jego intrygi prze- | bosa. w lipcu rb. przez wiele tygodni wy 

w nocy na pustei uliczce w dzielnicy 
Neuilly Roger Lebionda, miodego 
człowieka, którego zwłoki znaiezio- 
no w samochodzie, oraz szofera tak- 
sowki Goutty, 

W Palestynie... 
JEROZOLIMA 9,12. Akty teroru 

w Palestynie nie ustają. 'czoraj 
zrzucono bomby w dom szejka An- 
sami. Jeden z zamachowców został 
aresztowany. —
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Proces komunistów w Lublinie 
B. kurator Lewicki oskarżony? 

W. poniedziałek, w 22-im dniu 
rozprawy, wygłosił po przemówie- 

niach obrońców replikę prokurator 
Boryczko. 

Żasługuje na uwagę końcowy 
ustęp tego przemówienia, dotyczą- 
cych b. kuratora, Lewickiego. 

Padły tu ciężkie zarzuty pod ad-| 
Padły | ich w niczym resem władz państwowych. 

zarzuty nadużyć władzy, fingowania 
dowodów, padły zarzuty 
sztucznych podstaw 

tworzenia | 
do oskarżenia. | 

krzyžowal szpady na inwektywy, 
Proces ten jest nie poto, by krzyżo-. 
wać szpady, bo ta jest proces 39 ko- 
munistėw, sądzconych za zbrodnię 
stanu. Te zarzuty i inwektywy hie- 
rowane są pod adresem władz pań- 
stwowych, które stoją ponad wszel- 
kimi podejrzeniami i nie mogą one 

dlotanąć. 
Zarzuty te nie zostaną bez odpo- 

wiedzi i przyjdą ich następstwa, a 
wówczas Sąd będzię miał możność 

Podstawą do tego były, zeznania | rozstrzygnąć, czy wolno w ten spo- 

świadka Lewickiego. Chciano = sób kalać czystość władz państwo- 
wych. : 

REPO ASK PTE MS TEO DE ZERO ERO GASTRO 
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Statek „Ning Hai“ dostal się na 
AIA as A TD RI K k E A S 

Grožna burza i maržnący;desZCZ 
spowodowały katastrofą polskiego ,LUOuglasa 

SOFIA 9.12. Poiska komisja 

tehniczna, delegowana do Bułgarii w 
celu zbadania wypadku samolotu 
Douglas SPASJ w górach Pirymu 
doszia do następujących wniosków: 

Wypadek został spowodowany 
gwałtownym obmarznięciem samo- 
iotu, które nastąpiło w chwili wej- 
ścia samolotu w strefę burzy na wy- 
sokości około 3300 m., a w odleg- 
łości około 20 km. na północno-za- 

ls LLA STAR Is V EL SS 

Gbrady Sejmu 
WARSZAWA v.,12. W dniu dzi- 

siejszym odbyło się plenarne posie- 
dzenie sejmu, na którym przyjęto w 
pierwszym czytaniu i odesłano do 
komisji przedłożenie rządowe o 
zamknięciu rachunków _państwo- 
wych na 31.lil 36 i 24 projekty róż- 

KRĄŻOWNIK CHIŃSKI W RĘKACH JAPOŃCZYKÓW. 

  nych nowych ustaw. 

Wręczenie nagród m. st. Warszawy 
WARSZAWA 9.12. Dziś wieczo- 

rem w sali kolumnowej Rady Miej- 
skiej odbyła się uroczystość wiręcze-- 
nia nagród laurealom m. st, Warsza- 

Czytelnicy skarżą się ną plan Loterii Klasowej 
Otrzymaliśmy następujący list 

Szanowny Panie Redaktorzel 

Loteria Klasowa stała się juž popular: 
na wśród najszerszych warstw społeczen- 

stwa polskiego, że chyba wszystkicn obcho 

dzi to, co i jak w tzj Loterii dzieje, Dlatego 

ośmielam "ię prosić o umieszczenie tych 

kilka słów na łamach poczytnego pisma 

Panów, gdyż to, o czem piszę, zainieresu- 
je bez wątpienia przynajmniej co drugiego 
czytelnika. 

Nie mam zamiaru bezpłodn:e krytyko- 

          

    
  

izece Jaatse w ręce Japończyków. 

chód ok! miejscowości Petric. 
Siła wiatru wynosiła osoio gadz. 

13.30 90 km/godz. Wiatr n.ósł śnieg, 
zmieszany z deszczem przy tempe- 
raturze powietrza 5" C. 

Omarzanie spowodowało przede 
wszystkim unieruchomienie stacji 
radiowej na samolocie. Obiodzeniu 
uległ również cały samolot, wskutek 
czego nie mogąc utrzymać się na 
chwilowej wysokości (3360 m.) zo 
stał skierowany przez pilota w kie- 
runku doliny rzeki Strumy. 

Pilot nie otrzymawszy komunika- 
tu o pogodzie nie mógł znać ami siły, 
ani kierunku wiatru, wskuiek czego, 

odbywając lot na ślepo (podstawa 
chmur około 600 m.), wbrew swoim 
przewidywaniom, został zniesiony 
ponad pasmo gó: Firym. 

Dalszy przebieg walki samoloiu z 
burzą i obiąuzeniemm nie jest możli- 
wy do ustalenia. 

wy: Marii Kuncewiczowej (nagroda 
literacka), Wojciechowi Kossakowi 
(nagroda artystyczna), Stanisławowa 
Kazurze (nagroda mużykalna), 

wać, Jestem z pełnym uznaniem dla Mono 
polu Loteryjnego, który od kalku lat rusza 
się, dba o graczy, o ich szanse wyśraniaa 

nawet o pewną przyjemność w grze. Chcę 

tylko zwrócić uwagę ma pewne niedocią- 
gnięcia. 

Polska jest kraje biednym. Dła więk- 
szości suma nawet kilkuset złotych przęd- 
stawia się jako majątek, a często nawet 

ta stosunkowo miewielka suma może być 

podstawą nowego bytu jednostki. Każda 

więc suma wygrana przez  niezamożnego 

człowieka — a tych są miliony — będzie 

dla niego pożądana. Nie trzeba jednak za- 

jominać, że zadowolony nawet z małej su- 

my, gra przeważnie dlatego, że żyje nadzie 
ją wygrania milionów. Dlatego też nie moż 
ma lekceważyć tych wielkich wygranych. 
Przeciwnie: nawet milion jest dzisiaj za ma- 
ło atrakcyjny. Jeśli nie można go podwyż- 
szyć, to przynajmniej mależy go bezwarun- 

kowo utrzymać, 

Wyjście z tej sytuacji napozór trudnej 

jest dość proste. Podzielić należy całą kwo 
tę uzyskaną z rozprzedaży losów (po po- 
trąceniu podatków) na dwie części. Jedną 

część poświęcić jaknajwiększym wygranym, 

drugą podzielić na niewielkie sumy, byle 
ich tylko było najwięcej. W tem sposób moż 

na dzisiejszą zasadę, że co drugi los wygry 
wa zmienić tak, by na trzy losy nawet dwa 
wygrywały. 

DZIENNIK MIEERSKI 
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Gwiazdki Ci z nieba nie zdejme!!! 
ale za to coš kupię na Gwiazdkę 

w POLSKIEJ SKLADNICY GAL ANTERYJNEJ 

FRANCISZEK FRLiCZKA 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9, tel. 6-46. 

Sweterek wełniany, szaliczek, rękawiczki wełniane, sziairoczek puchowy wełniany, bieliznę ciepłą, 

kostium wełniany sportowy, komplet ślizgawkowy, narciarski, p ończoszki, koniekcja męska, damska 

i dziecięca w wielkim wyborze. 
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„Sroda' jubileuszowa 
Na. ostatnim, przedwczorajszym 

zebraniu  Związex Literatów w 

Wiinie święcił, nieco spóźnione co 

do ścisłej daty, X-lecie istnienia 

,Śród literackich”. | 

W  pierwszej części wieczoru. 

głos zabrał prezes Wii. Z. Z. Lit, p 

Tadeusz Łopalewski, podając w 0b-, 
szernym i barwnym sprawozdaniu 

'xwestię powstania i rozwoju „Śród”. 

Pierwsza z nich odbyła się 23 luiego 

1927 r. w sali Bibliotesi Wydz. 
Sztuk Pięknych USB. Zagaił ją piot., 
Marian Zdziechowski, ów:zesny pre 
zes Związku, wypełnił zaś prelekcję 
o związku Wydziału Sztuk: z litera- 
turą proi. Ferdynand Ruszczyc, Od 
tego czasu „Šrody“ odoymwają się re- 
gularnie co tydzień, wyjąwszy okre- 
sy świąt i wakacyj. 

W dnia 9 października 1929 
Związek Litesatćw uzyskał lokal w 
murach pobazylsańskich, na tym sa- 
mym piętrze, gdzie mieściła się Ce- 
la Konrada. Wi lukalu tym „Srody“ 
odbiywają się do dziś dnia, osiąg- 
nąwszy liczbę ogolną 325. Organiza- 
iorami i inicjatorami byli Czesiaw 
Jankowski, Stanisław Cywińsxi, Dr. 
WŁ. Zahorski i W. Huiewicz. 

Frelegenci, którzy występowali 
на wieczorach rekrutowali się ni2- 
jednokrotnie z pomięczy najwybit- 
niejszych przedstawicieli nauki, 
sztuki i literatury polskiej Zanoto- 
wać tu więc należy nazwiska Karo- 
ia Szymanowskiego, Kaz. Iiłakowi- 

go, Morstina, SŁ  Wasylewskiego, 

proś. Zielińskiego, Kaz. Wierzyń- 
skiego i w. inn., z gości zagranicz- 

nych: Ciestertona, Kiležę, Benesica 

id. Jeśli chodzi o Wilnian, którzy 

byłi jakby „filarami” „Śród”, wymie- 

nić tu należy iks. dr. Śledziewskiego, 
prob. Limanowskiego, prof. Jana 

j3ułhaka, prof. t Cywińskiego, Sta- 

nisława Węsławskiego, proi. Stelana 

rebrnego, prof. Konrada Górskiego. 

Do tych, którzy swą pracą organiza, 

cyjną pizyczynili się do należSyte- 

go działania zebrań środowych nale - 

żą prof, Pigoń, Helena Romer-Ochen 

kowska, Tadeusz Szeligowski i Wi- 

told Hulewicz. | 

Frekwencja na „Środacn litera:-, 

kich' była na ogoł dość nierówna, 
zdarzały się jednak zebrania z 200, 
siuchaczami, na jednym z nich było | 
jednak i.. 8 osób Ugółem przez salę, 
Związku przesunęło się w ciągu 10, 
lat istnienia wieczorów 20.009 osób. | 

Te, podane w głównych zary-, 
sach, sprawy, poruszyi w. przemó. | 

wieniu p. Łopalewski. Przemėwie- 

nie to uzupełniał wspomnieniami p. 
Witold Hulewicz. 

Druga część wieczoru poświęco : 

na była p. Witoldowi Huiewiczowi, 

„ako tegoroczneniu laureaitowi na- 

środy literackiej im. Filomatów. 
Przemówienie na temat jego twór- 

czości wygłosił p. Józeł Maśliński. 

Należy wyrazić zdziwienie, že prele: 

gent wystąpii z tak słabo opracowa-   czówny, Parandowskiego, Skiwskie- 

(DRT ZTORCZSAAAZA NOTE TORRE TO SRK RY ННЕ ЦАСО ТОВ 

Składki i ofiary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
konto P. K. O. 

ОННЕ DTR CORSOSE AEO KA ZE W KA 

DRUKARNIA A. ZWIERZYŃSKIEGO | 
WiLNO, MOSTOWA 1, 

WSZELKIE 
ROBOTY 
w ZAKRES 
DRUKARSTWA 
WCHODZĄCE 

PO ROZSZEKZENIU 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 

DRUKI DZIEŁOWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- 
CZNE. DRUKI KOLOROWF. ZAPROSZENIA, BILETY 

WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. 

WYKONANIE 

Front ludowy 
Nowa sensacja z „tamtej planety" 

MOSKWA 9.12. Żywo komento- 

wane jest tu. oświadczenie Mołoto- | 

wa, który zapowiedział, stworzenie | 
w Sowietach jedynego frontu ludo- 

wego o nieznanej dotychczas sile i 

znaczeniu. @ 

Według opinii kół dyplomatycz- 
nych blok komunistów z bezpartyj- 
nymi jest nie tylko tryckiem wybor- 

czym, lecz nowym chwytem na uży- 

tek propagandy zagranicznej. Wysu 

nięcie tego hasła świackczy, że Śo- 

    

         

P EnnBEnEnE 

Rozwiązanie Lit. Tow. Dobroczynności     Tak mi się przynajmniej zdaje. Mceno- | 
poi Loteryjny ma natomiast sposoby, by 
projekt mój z punktu widzenia teorii śry zał Litewskie Towarzystwo Dobro: | Towarzystwa odwołał 

dokładniej zbadać. 
Łączę wyrazy poważamia i 

JAN BŁASZCZYK ;zystwo to zostało zawieszone przez stwa, (h) 

  

Wojewoda wiieński decyzią po- 
wziętą w dniu wczorajszym rozwią- | 

czymności. | 

Przed niedawnym czasem Towa- 

NAJNOWSZE KROJE CZCIONEK 

L 

Tysiące prezentów na Gwiazdkę 
sweterki szlafroczki, piżamy wykwintną bieliznę. damską i 

męską, najmodn. krawaty, szale, rękawiczki, prześliczne to- 

rebki, puderniczki i wiele innych. 

W wielkim wyborze, po cenach bezkonkurencyjnycb 

ŁODECKI 
sa ai 

nym tematem. Tielekcja wzbudziła 

Ni. 700-582. 

TELEFON 12 — 44. 

    

        

    

1 REORGANIZACJI DRUKARNI 

SZYBKIE I FACHOWE. 

w Z. S. R. R. 

wiety, mimo fiaska polityki frontów 
ludowych, z koncepcji tej nie ie- 
zyguują, lecz starają się ją wzmocnić 
argunientem, że zalecają one front 
ludowy mie tylko masom, pracują- 
cym w państwach  kapitalistycz- 
nych, lecz front taki tworzą u siebie. 
Dotychczas najsłabszym punktem 
frontów ludowych był właśnie brak 
takiego froniu w Sowietach. Jesi to 
podobno pomysł samego Stalina. 

         
       
       

  

    

      

Wilno, Zamkowa 17 

Telefon 9-28 

śLelleh    Tešla: Н       
władze administracyjne pierwszej | 
instancji. Od zawieszenia władze | 

się do p. 
wojewody, który zaw: jł calkowite 
rozwiązanie i li<widację Towarzy- 

po prostu wesoiość na sali, ale by- 
najmniej nie w tych modA, 
kiedy o Lo chodziło mówcy..Ten ;eli- 
nak sposób „opracowania” tematu 
nie lcował z powagą zebrania i 
bądź co bądź należnym poszanowa 
niem słuchaczy. 

Po przemówieniu p. Maślińskie- 
go szereg utworów laureata odczy- 
tał pięknie art. teatru na Pohulance 
p. Koman Hierowski, po czym proż. 
rebrny imieniem i w otoczeniu 
członków jury nagrody (prol. Cywiń- 
skiego, pp. Dobaczewska, Maśliński, 
Więsławski) wręczył p. Witoldow: 
Hulewiczowi nagrodę. 

Krótkie przerzówienie laureata 
zakończyło wieczór. 

M. Tr. 

    Koniaka Kaźmierskiego 

Kronika telegraficzna 
— W  przepełnionej sali odczyiowej 

pizy kościele Stanisława w Rzymie odbył 
się odczyt matki Ledóchowskiej przełożonej 
generalnej Urszulanek S. J. K. no temai 
znaczenia królowej Jadwigi dla Polski i 

świata katolickiego. 
— We Wioszech czynione sa pizygoto- 

wania do podjęcia w roku przyszłym stałej 

komunikacji lotniczej przez Atlantyk do 
państw południowej Ameryki, 

— Policja w Lige aresztowała 4-ch han- 

dlarzy broni, w tym 2 holendrów i i-go 

greka. Ustalono, iż prowadzili oni haadel z 

Ameryką południową. 
-— Król belgijski Leopold 3-ci w towa- 

rzystwie matki i ksieżny Portland przybył 
do Londynu. 

— Wschodnie stany Am. Połn. zostały 
nawiedzone burzami snieżnymi. W sianie 
Builalo ugrzęzły setki samochodów i auto- 

busów w zaspach śnieżnych. W mocy ze 
środy na czwartek zamarzło 7 osób na uli- 
cach Nowego Jorku. 

— Rząd St Zjedn. udzieli oficjalaego 
zezwolenia na przelatywanie kontynentu 

amerykańskiego przez sterowiec niemiecki 
„L. Z. 130“ i na korzystanie przez niego z 

hangaru dla sterowców w Lakehurst. 
-- Z Nowego Jorku do Francji odpłynął 

nowy transport złota, wynoszący 5 milio- 
nów dolaród. 

— Kanadyjski komitet zbożowy ziikwi- 
dcwał wszystkie zapasy nagromadzone od 
r. 1935, te znaczy 200 milionów buszli. 

— Formozę nawiedziło silne trzęsienie 
ziemi. Komunikacje telefoniczne i telegra- 

ficzne uleźły przerwie. 

— W Bangkok został podpisany nowy 
układ handlowy i nawigacyjny pomiędzy 
Japonią a Sjamem. 

— W Tallinie została otwarta konie- 

rencja ministrów spraw zagr. Łotwy, 
Estonii i Litwy. я 

STRONNICTWO NARODOWE 
W POSTAWACH. 

W niedzielę, dnia 5 grudnia, w 
Postawach odbędzie się w sali przy 
ul. Zarzecznej 23, o godz. 12.30 

Zebranie członków Koła S. N. 
z reieratem kol Mazura Eugeniusza 
„O ghetto na rynku Postawskim”. 
Obecność konieczna.. 

BACZNOŚĆ NARODOWCY 
w Borówkach, k/Woropajewa. 

We wsi Borówki Nr. 15 odbędzie 
się zebranie Str. Narod., z ret kol. 
kier. pow. Redera Piotra na. temat 
„Kwestia żydowska w Polsce". Po- 

| czątek o godz. 12.30, 4 

k
a
 

 



Nowa ofenzywa 
“komunizmu 
* Mówi się powszechnie, że komu- 

nizm osłabł w Polsce.. Nie widać rze 

komo wywieszanych na słupach 

czerwonych płacht, nie zbierają się 

słowem komuniści przy- masówki, 

cichli. 

Proces byłego starosty powiatu 
kartuskiego Jerzego Czarnockiego, 

jaki się rozpoczął w Gdyni, jest jed- 

ną z największycn sensacyj Pomorza. 

45-letni Czarnocki ur: wat jako 

starosta 2 lata od maja 1932 do lipca 

1934 r. i zarobił sobie na akt oskar- 
żenia sporządzony na 59 stronach 

  

  

* Rzeczywistość jednak mówi ina- 

czej. Sala sądowa, w której w tej 

chwil rozgrywają się bodaj że wszy- 

stkie ważniejsze wypaldki życia pol- 

skiego, ogląda także ilość oskarżo- 

nych © należenie do K.P.P., K.P.ZB., 

lub .K.P.Z.U., jak chyba nigdy. 

Oto kalendarzyk najważniejszych 

spraw przeciw komunistom wraz Z 

ilością oskarżonych w czasie od 15) 

listopada do 15 grudnia b. r. 
19.XI. Wołkowysk 11 oskarżonycia 
20 XI. Baranowicze 18, 
20.XI. Białystok 20, 
23.XL. Kielce 52, 
25 XI. Warszawa 18, 

25.Xf Łomża 9, 
26.X1. Krasnystaw 26, 
10.XII. Žamošė 44. 

15 grudnia Wilno. 7 (Dembinsiki). 

Prócz tego przez cały listopad i 
część grudnia trwa rozprawa w Lu- 

blinie, w której jest 40 oskarżonych.   
Jeśli dodać do tego drobne spra- 

wy lkomunistyczne z reszty Polski, 

pisma maszynowego. Czarnockiemu 

'zarzuca się wiele deiraudacyj na 

|szkodę Skarbu Państwa, samorządu 

| powiatowego oraz osób prywał: 

nych. M. in. przywłaszczył sobie 

Czarnodki 14.706 zł. z lunduszow 
dla bezrobotnyci, poza tym pobie- 

rał wyższe, niż się naieżało opłaty 

za wydawanie zaświadczeń na wy- 

wóz produktów roinych do Gdańska. 

Z tego źródła przywiaszczył so- 
bie 7.645 złotych. Ilość puzycyj po 
paręset złotych iakie skradł Czar- 

nocki przy, różnych okazjach jest 

bardzo długa. 

Trzeba zaznaczyć, że Czarnocki 
szczególnie gorliw:e prześladował na 
terenie starostwa strounictwa opo- 
zycyjne. 

Na rozprawie ua zapytanie sądu, 
czy oskarżony przyznaje się do za- 
rzucanych mu deiraudacyj, starosta 
Lzarnocki oświsicza, że do żad- 
nych defraudacyj się nie przyznaje. 

Robił on natomiast oszczędności z 
tunduszu Ministerstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej nie ua 14 tysięcy, lecz 
па 7 czy 8.000 ziotych, zgodnie z po- 
leceniem śp. naczelnika Zgrzebnio- 
a na cele polityczne 1 społeczne. 

W, tym miejscu prokurator wnosi 

'my tajny okólnik z województwa, | Zniszczyłem te kwity i to była iek- 

DZIENNIK MILERNSKI 

Sensacyjny proces na Pomorzu 
muszą być 'wykonywane procento- przyszłość także podobne instrukcje. | 

wo, w 30 albo 50 procentach. Ku naszemu zdzuwieniu telefonicznie | 

— W roku 1534 zaprotestowa- i gwałtownie okólnik ten został wy- 
łem jednak przeciw manipulacjom, colany. 
bo i talk ukryć się nie Kały, urzędni- | Gdy zwracałem uwagę, że nie 

cy wiedzieli i mogło to stworzyć ma nic, co by mnie chronito, jedynie 

nieprzyjemności dia reżimu. W, tym to kwity bezrobotnych, powiedziano 
czasie my, starostowie, otrzymaliś- mi: „Natychmiast zniszczyć kwity''! 

į 
| 

i 

który sanikcjonował tę formę robie- | komyślność z mojej strony, że wie- 

nia oszczędności j dawał nam na |rzyłem, (ž są ludzie uczciwi. 

Ghetto na wyższych uczelniach 
warszawskich 

Żydowski „Nasz Przegląd” donosi: xakiemickiej, która nie chce pozwo- 

We wtorek w gmachu audytorium lić zepchnąć się do „ghetla”. 
Wydziału Prawa na U. J. P. miaiy Sytuacja w Szkole Głównej Han- 

miejsce zajścia antyżydowskie, w dlowej pozostaje nadali bez zmian. 

związku z odbywającymi się tam e- Zorganizowane bojówiki nie wpu- 

$zaminami poprawkowymi, do któ- szczają żydów na teren uczelni. Mi- 

rych przystępują również studenci mo to jednak studenci żyjszi nie re- 

żydzi. Mają oni jednak utrudniony ! zygnują z praw do nauki i usiłują się 

dostęp, gdyż bojówkarze zaopatrze- | dostać na wykłady. Na tym tle do- 

ni w laska i t, d. blokują wejścia i ży- szło kto bójek i pobicia kilku osób. 

dów nie wpuszczają, | Delegacja Wzaj. Pomocy żydów 
To samo miało miejsce i wczoraj, | S.G.H. uzyskała audiencję u kurato- 

przy czym oenerowcy, wznosili głoś- | ra stowarzyszenia p. prof. Lotha, Po 

ne okrzyki: „Bić żydów!” M. in. zo- | za tym czyni ona nadal próby poro- 
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Z PRASY. 
KONSOLIDACJA SANACJI | 
„Gazeta Polska”, mianowana ola 

paru dni nączeinym organein praso- 

wym Obozu Zjednoczenia Narodo- 

wego, wysiępuje z artykułem p. Bo- 

gusiawa Miedzińskiego na temat 

konsolidacji. 

idzie naturalnie przekie wszyst- 

kim o konsolidację sanatorów. t. 

Miedziński podejmuje podziai p. 

Bartla na rzeczywistość urojoną' i 

„rzeczywistość rzeczywistą” i tak 

powiada: ži 

Możnaby ciekawe studium napisać 

o tym, jak doniosie miejsce w życiu 

politycznym Polski zajmuje walka tych 

dwuch pojęć. Przyczym „rzeczywistość 

urojona* jest w stałej olensywie, aia- 

kuje zuchwalę na wszystkich pozycjach 

skromną, broniącą się nieśmiało, „rze- 

czywistość rzeczywistą” — i odnosi nad 

nią zdumiewające wiktorie, Cui bono? 

— oto pytanie zesługujące na głębszą 

rozwagę. 

Publicysta Ozonu w: klalszym cią- 
gu wywodzi, że ostatnio waiczą 0 

rzeczywistość usojoną pp. Maciie- 

wicz 1 Żeligowsk. (nie wymienia jed- 

nak tych nazwisk) i przeciwstawia 
im dążenia Ozonu, które mają być 
„rzeczywistością rzeczywistą”. 

Celem OZN nie jest organizacja Pań-   

uzyskamy w ciągu 30 dni imponują- "o zarządzenie tajności rozprawy ze 

cą listę 273 oskarżonych o należe- względu na bezpieczeństwo pan- 

nie do Kompartii. | 
Możnaby powiedzieć, że liczba , 

ta nie świadczy bynajmniej o ilości: 

komunistów, lecz o sprawności władz 
bezpieczeństwa, które energicznie z'z wojewodów. Będzie się mówił 

komunizmem walczą. | 

„. Nie 

trzeba slwierdzić, że wniosek taki 

byłby, błędny. Komunizm jako niele- 
galna organizacja, ma bardzo bogatą 

„tradycję”. Komuniści dostają wcale 

niezłą szikołę konspiracji i nie nale- 

ży do zadań zbyt łatwych zaprowa- 

dzenie ich na ławę sądową. Po za 

tym nie trzeba twierdzić, że nasza 
policja jest zbyt genialna, ani też, że 

ma takie warunk' służby, w których 
mogłaby bardzo wydajnie pracować. 
Wielokrotnie pisze się i mowi o prze 

ciążeniu policji zarówno munduro- 

wej jak 1 śledczej. Wiadomo, że lu-| 

dzie ci pracują bez wytchnienia i od 
poczynku. Trudno od nich wymagać, 
aby byli zbyt energiczni. 

Dlatego też liczbę wykrytych ko- 

munistów należy przypisywać inne- 

stawiając jeldnak żadnych; 

specjalnie zarzutów naszej policji, | 
| stąpił do przesłuchania oskarżonego. 

  mu czynnikowi—-wznowionej aktyw- 

ności kompartii, Nie jest to wpraw- 

dzie działalność „błyskotliwa”, ktė- 

ra dla reklamy powoduje masowe 

demonstracje, kończące się strzela- 

niną. Okres Chorzowa, Lwcwa, Kra- 

kowa i Częstochowy narazie minął, 

Obecna praca komunistów ma na ce 

lu przetworzenie K.P.P, K.P.Z,B. i 

K.P.Z.U., z nielicznych formacji na 
organizalije masowe, stąd takie iicz- 

by oskarżonych w jedaym procesie. 

Z drugiej strony komunizm prze- 

nika głęboko do organizacyj lewicy 

legalnej, W szczególności ostatni pro 

ces lubelski wskazuje, jak ćalelko 

poszła praca monterów „frontu ludo 

wego“. 

W Lublinie zeznawali jako świad 

kowie różni „dostojnicy” P. P. S. i 
T. U. R-u. Stanowisko 1ch wobex o- 

skarżonych było charakterystyczne, 

mówili tylko to, co świadczyło po- 
chlebnie nawet o ludziach już ka- 

ramych za komunizm. Poza tym nie 

słyszeli, lub nie pamiętali o głośnych 
zresztą falktadh przenikania człon- 
ków K.P.P. (do T.U.R-u, słowem za- 
chowywali przyjazną neutralność wo 

bec agentów: Kominternu. 1 

stwa, a zwłaszcza na geograficzne 
położenie terenu 

Obrońca mec. Wedegis:—Tu nie 
chodzi o bezpieczeństwo państwa, 
lecz o niewłaściwą politykę jednego 

oo 
rzeczach z okiresu BB, który już mi- 
nął. Teraz jest inna epoka! 

po narakzie uznał 
rozprawy za d 

jawność 
i przy- 

Będąc pewnego razu — zaczyna 
oskarżony — w Województwie  je- 
szcze w: r. 1932, usikarżałem się 
przed naczelnikiem  Zgrzebniokiem, 
że nie mogę wykonać powierzonych 
mi zadań, gdyż miejscowa ludność 
jest b. niechętnie iona, Trze- 
ba na to pieniędzy. Na to naczelnik 
Zgrzebniok skok „Jest na to śro- 
dek. Trzeba robić oszczędności na 
bezrobotnych”. — Jak?— spytałem. 
Nasunięto mi dwie myśli. os z 
nich było robienie tych oszczędności 
za pomocą udzielania zapomóg w 
produktach i pobierania kwitów, o- 
piewających na gotówikę. Nie zga- 
dzaiem się z tym systemem i nie 
chciałem tego czynić, ale wojewoda 
Kirtiklis mówił że jego zarządzenia   

stali poturi i śtudenici: Boren- | zumienia się z rektorem Makowskim 

sa i Majzel. ; | w celu umożliwienia żydowskiej mło 

ак się. dowiadujemy, od tygod- | dzieży alkademicniej normalnych wa 
nia studenci żydzi .nie uczęszczają na 
wykłady na Wyd Humanistyczny 
(audytorium XVj. Okazało się, iż 
szczególną „gorliwość' wykazują wo 
źni, którzy nie pozwalają studentom 
żykłom stać po prawej stronie, uza- 
sadniając to m. in. tym, 12 „żydzi ni- 
szczą ściany . państwowe"... i 
spychają żydów na lewą stronę, spo 
tykają się jednak z, kategorycznym 
sprzeciwem żydowskiej młodzieży a- 

Stolica uczci pamięć Napoleona 
"W 125-tą rocznicę 

Zuna owego toku była wyjątko- 
wo ostra, mrozy wzmagały, się z dnia 
na dzień, Na dalekiej północy toczy- 
ła się krwawa wojna, niepokonany 

cesarz Francuzów kroczył, wbrew © 
pinii polskich oficerów, w głąb Ro- 
sji. Nikt nie przypuszczał, że wkrót- 

ce nastąpi odwrót wieilkiej, zdziesiąt 

kowanej armii, Napoleon musiał о- 
puścić Moskwę, na saniach jechał 
dzień i noc. ‚ 

10 grudnia przyjechai do Warsza 
wy, z mostu, który był u wylotu dzi- 
siejszej Bednarskiej, w towarzystwie 

de Caulaincourta i hr. Wąsowicza 

dojechał powozem na Krakowskie 
Przedmieście i stąd poszedł na 
Wierzbową. 

Nikt nie poznał w małym  czło- 
wielku, ubranym w zieloną aksamit- 
ną czamarę, podszytą sobolami, wiei 
kiego cesarza. A on tymczasem 
się do Hotelu" Angielskiego, który 
stanowił witełdty własność Tomasza 
Gąsiorowskiego, gdzie były dia nie- 
go zamówione pokoje. małych, 
chłodnych pokofach przyjął amba- 
sadora Francji de Pradta, nie szczę- 
ćził mu gorzkich słów: i wymówek 
za niewyjpełnianie rozkazów, za nie- 
udolnie prowadzoną politykę między 
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nej do organizalcyj lewicowych daje 

dużo do myślenia. Nasilenie roboty 

wywrotowej, ciche współdziałanie 

komunistów w legalnych  organiza- 

cjach lewicowych obrazują odnawia- | ale 

jącą się alkcję „foskstrontu” 
Jednocześnie w dniach 12 — 19 

masowe, mające opowiedzieć się za 

demokracją i przeciw  faszyzmo- 

wi. Na zgromadzeniach tych zapew- 

ne zabiorą głos nie tylko socjaliści, 

i komuniści. 

Obok tych zdarzeń opinia pub- 

liczna Polski nie może przechodzić 

Przenikanie roboty komunistycz- grudnia P. P. S. organizuje zebrania obojętnie. 

oźni | czasie wyrzucania żykiów pobito p. 

runików studiowania. 
W sobotę narodowcy”  prokla- 

mowali hasło „Uczelnia bez żydów* 

wyrzucając żydów z gmakiiu S.G.H. 

Bojówkarze motywują to rzesomo 
„odwetem za piątkowe zarścia mię- 

dzy socjalistami a narodowcami , 

Aleksandra Winlzberga, a 3 stu- 

dentlki Cukiermanównę, Halperinów- 

nę i Szemianowiczównę poturbo- 

wano. 

Polską i Francją. 
Tam, 10 grudnia 1812 roku przy- 

jął Napoieon czlonków ówczesnego 
rządu polskiego z hr, Stanisiawem 
Potockim na czele, obiecai im wte- 
dy subwencje finansowe i wypowie- 
«ział mysl stworzenia „kozalkow pol 
skich'. O godzinie siódmej wieczo- 
rem żegnany przez przedstawicieli 
władz pojechaż pocztowymi saniami 
w dalszą drogę to Francji, 

Dia upamiętnienia tego hisiorycz 
nego falktu właściciele nieruchomoś 
ci, w której mieści się Hotel Angiel- 
ski ufundowali tabiicę z bronzu, oz- 
dobioną orłem napoleońskim, klorą 
10 grudnia o godz. 11 okisłoni Marsz. 

i Rydz-Śmigły. Protektorat nad zorga- 
| nizowaniem tej uroczystości objęło 
' dobrze znane ze swej działalności 
| Stowarzyszenie Poisko - Francuskie, 

Niema Polaków 
w Kownie 

Urzęjijowa Litwa ma swoisty po- 
giąd na Polaków. Polakami na Li- 
twie są nie (ci, którzy się uważają za 
Polaków, lecz ci, których za Pola- 
'ków. uznają władze; 

Prowadzi to'ao niezwykłych dzi- 
wolągów. 

„L. A.” cytuje dane statystyczne 
samorząjiu miejskiego © urodze- 
niach, zgonach : małżeństwach w 
Kownie w ciągu dwóch lat. 

W roku ubiegłym ogóiem ożeniło 
się w Kownie jedynie 3 Polaków i 
wszyscy z Litwinkami, Polka wyszła 
za mąż jedynie jedna i to za Niem- 
ca. W roku poprzednim jedynie 
idiwėoch Polakėw się ożeniło i obaj z 
Polkami. 

Ogółem małżeństw w mieście za- 
j wierano rocznie około 1.700. 

Ogółem zmarło w Kownie w r. ub. 
1469 osób, w tym jedynie 28 Pola- 

| ków, w roku 1935 zmarły 1403 oso- 
by w tym Polaków również 28. 

Zgon Andrzeja Struga 
WARSZAWA, 9.12. Dziś nad ra- 

nem zakończył życie, po ciężkiej i 
długotrwałej chorobie, znakomity pi- 
sarz Andrzej Strug (IT. Gałecki). 

S. p. Andrzej Strug (Tadeusz Ga- 
łecki) urodził się w r. 1873. Należał 
do Polskiej Part'1 Socjalistycznej, z 

|ramienia której piastował mandat 
senatorski. 

Do najbardziej znanych jego pra:   należą: „Ludzie Podziemni', „Jutro'”, 
„Ze Wspomnień Starego Sympaty- | 
ka”, „W Twardej Służbie”, „Dzieje ; 
jednego pocisku”, „Ojcowie nasi”, | 
„Portret“, „Pieniądz”, „Mogiła nie- | 
znanego żołnierza”, „Kronika Świe- | 
ciechowska ', „Fokolenie Marka Świ- | 
dy”, „Z powrotem”, „Fortuna kasje- 
ra Śpiewankiewicza”, „Kilucz otchła- | 
ni”, „Żółty krzyż”,   

stwa; to zadanie jest dokonane przez 

ustawę konstytucyjną z dnia 23 kwiet- 

nia 1935 r. 
Ale w ramach Państwa istnieje za- 

gadnienie życia wewnętrznego narodu 

polskiego, który jest państwa tego or 

$anizatorem i twórcą: odpowiada za je- 

$0 losy i powołany jest zrządzeniem 

historii i wolą własną do prowadzenia 

Państwa ku potędze i pomyślności. 

Organizacja aarodu polskiego, sku- 

pienie i pokierowanie jego żywych sił 

tak, aby byiy wykładnikiem jego zbio- 

rowej potęgi, nie zas wypadkową tra- 

piących go rozbiczności — oto doniosłe 

zadanie, które podejmuje Obóz Zjedao- 

czenia Narodowego. 

Pan B. Miedziński w ostatnich 
paru latach bardzo wiele się nauczył, 
Wie już, że podmiotem wszystkich 
funkcji w państwie powinien być 
narod i że ten naród powinien być 
zorgauizowany. Nie wie jednak je- 
szcze bardzo wielu rzeczy, a przede 
wszystkim tego, że droga do organi- 

zacji narodu nie prowadzi przez 

Ozon. 

B. PREZYDENI WOJCIECHOWSKI 
ZA USTROJEM PARLAMENTAR- 

NYM 
Na łamach „Nowej Prawdy” uka- 

zał się artykuł b. prezydenta prof. 
Wojciechowskiego. W artykule tym 
proi. Wojciechowski wypowiada się 
adecydowanie za ustrojem pa:ła- 
mentarnym. 

„Suwerenność narodu wyraziła SiĘ 

w ustroju parlapientarnym. Jest on nam 
tym bardziej potrzebny, ponieważ po 
długolctniej niewoli pozostała skion- 
ność do konspiracji i śwałtu, jako me- 

tod rządzenia. Wśród inteligencji jest 

jeszcze wiele wichrowatych głów, nie 

uznających żadnego autosytetu poza 
własnym rozumem. Naród, usamodziel- 

niający się w ustioju pariamentarnym, 

przestaje być uodatnym materiałem dla 

eksperymentów różnego rodzaju r2wo- 

lucjonistów*. 

W zakończeniu swego artykułu 
prof. Wojciechowski stwierdza, że 
będąc prezydentem odczuł braki 
młodego parlameutaryzmu. Pozostał 
jądnak iego zwolennikiem. Jest jego 
zwolennikiem zwłaszcza teraz „„kie- 
dy prezydent ma prawo rozwiązać 
parlament i sprawdzić, czy powsta- 

jąca w parlamencie nowa większość 
istotnie wyraża wolę większości na- 
rodu”. 3 

NA PRAWEM SKRZYDLE OZONU 
Lweowskie „Słowo Narodowe” do- 

nosi z Warszawiy!: 
Prawe skrzydło Ozonu nie klei się 

skladnie. Jak nas iniormują, nocne 

eksrewolucjonistów narady z ONR. na- 
razie oczekiwanego wyniku nie dały. 
Rewolucji się wyrzekli, z sanacją się 

dogadali, ale z sobą nie mogą. Temu się 
nawet Warszawa dziwi. Wtajemniczeni 

wyjaśniają, że już gotów był pakt 
A. B. C. - Falanga. Red. Zaleski z 

„ABC” ustąpił, niedawne wzajemne 

napady sobie wybaczono. Rzecz rozbiła 
się jednak o Kurcjusza. Ten jest ambit- 

my i nie chce podporządkować się Bol- 

ciowi. 
Okazuje się, że łatwiej zrezygnować 

z rewolucji niż z zaszczytnej godności 
fibrera choćby kanapowej organizacji. 

ł pomyśleć, że Bolcio Piasecki na czele 

zalegalizowanego ONR-u byłby „zlikwi 
dował* Stronnictwo Narodowe (jak 
obiecywał), a tu ten Kurcjusz stanąi na 

przeszkodzie. 
Towarzysze niedoli Stahl-Hrabyk i 

S-ka czekają niecierpliwie, zawsze #0- 
towi. Dla zabicia czasu chodzą na her- 
batki do klubu 11-go Listopada... Jed- 
nym się pocieszają: los ich podzielił 

ONR. Zawsze to raźniej w towarzy- 

stwie. 1 —  



1 Čentrolnego Obregu Przemysłowego 
(iLikwidowanie przeszłości 

Nazywa się lgnacy Plizga — ma 
1 morgę piasczystego gruntu i pięcio 
ro dzieci, Od czasu jak zaczął gospo 
darować na swoin przybywało mu 
tylko coraz więcej zmarszczek na 
twarzy i dzieciaków — ziemi nic nie 
przybyło. Łatał swoją biedę doryw- 
czym zarobkiem, a to w iesie, a to 
na tartaku u pana dziedzica i pocie- 
szał się maksymą, wymyśloną przez 
sytych dla obiashawienia głodnego: 
kogo Pan Bóg stworzył tego nię u- 
morzyyłł. 

Drugi: Franciszek Daszkowski— 
„ina o pół morgi więcej ziemi do u- 
prawy, o troje dzieci więcej do wy- 
zywienia. Poza iym nędza taka sa- 
ma, 

Trzeci: Wojciech Szczezbiński — 
bezrolny, pięcioro dzieci, na dobit- 
ixę wdowiec. 

I talk możnaby jeszcze barzo dłu 
$o prowadzić tę ponurą listę wiej- 
skich nędzarzy, przejrzeć każdą 
wieś w widłach między, Sanem i Wi- 
słą i w każdej znaleźć nie kilku, ale 
kilkunastu podobnych nędzarzy. Ści 
sle mówięc, można było, bo na szczę 
ście dziś się pod tym względem sy- 
tuacja przedstawia lepiej. I Plizga i 
Daszkkowski 1 setki takich jalk on: 
dorwali się wreszcie spragnion ymi 

SESI i S AKR 

TASZY LAMA ZMARŁ, 

  

Dygnitarz tybetański, Taszy lama, 
który w 1924 r. opuścił Tybet, zmarł 

w Iyekundo, 

na B ISA EDS 

KS. ALEKSANDER KOT T. J. 

pazurami roboty i zaczynają powoli 
odżywać. Oni najiepiej zrozumie 1 

| oaczuli czem są caprawdę ie wszyst 
|kie roboty w ĆUentralnym Okręgu 
| Przemysłowym. Dia nich w każdym 
bądź razie — wybawieniem i nadzie 
ją na lepsze jutro. Wie wszysiikich 
wsiach rozrzuconych dokoła Stialo- 
wej Woli, w mias'eczkach takich jak 
Leżajsk, Nisko ,co raz donośniej za- 
czyna pobrzękiwać upragniona, a 
lak do tej pory, rzakiko spotykana 
zdotówka. Zapomniana ziemia spalo- 
na długą posuchą ekonomiczną — 
«hłonie tę życiodajną rosę, Žacząi 
się wreszcie jakis ruch. 

Chłop tutejszy, przygnieciony do- 
Lychczas niebywałą biedą ze zduniie- 
niem patrzy na nowy rytm obecnego 
życia, przeżywa w ciągu paru miesię 
cy ogrom liziwnycia zeń, które 
kiedyindziej wytrąciłyby go komplet 
nie z równowagi, dziś jednak są ra- 
czej bodźcem niż przeszkodą. 

Między miasteczkiem Nisko a 
Stalową Wolą miał sobie chłop 2 
morgi piachu, z którego zbierał tro- 
chę mizernego żyta 1 ziemniaków. 
Trat chciał, że akurat do robót be- 
tonowych potrzeba takiego własnie 
chudego, czystego piachu, że ta jego 
górka przy szosie, na której dawniej 
nawet koza nie mogła się "fa 
stała się dla niego skarbem. iś 
około 80 fur piasku sprzedaje w ciągu 
dnia zarabiac pizy tym przeciętnie 
300 zł. W ciągu paru lat nie zarobił- 
by dawniej tyle co dziś w ciągu dnia, 
ale nie zgłupiał z tego powodu, nie 
schował pieniędzy w pończochę tyl- 
ko, jak słychać ma zamiar użyć je na 
rozszerzenie swego interesu. "To 
zresztą jest wyjątkowy wypadek, ale 
i inm chłopi powoli, może trochę 
zbyt powoli, uczą się korzystać z do 

nosi się, wymagania powoli rosną, 
stan zdrowotny polepsza się Lecz- 
nictwo ubezpieczeniowe, które do 
tej pory nic tu nie miało do roboty, 
teraz dzięki masowemu zatrudnieniu 
wsi wkroczyło na nowe drogi. Roz- 
rzucono lekarzy: po Okręgu, objęto 
wreszcię wieś stałą kontrolą i opie- 
ką. A jak bardzo potrzebna jest tej 
wsi opieka, dowodem — zawaieni 
pracą lekarze i niezwykły ruch w 
aptelkach okolicznych. A przecież 
to dopiero początek. Przecież to do- 
piero połowa tych, którzy się powin- 
ni leczyć, 

Nowe wydarzenia, nowii ludzie— 
wszystko to zmusza miejscowych do 
rozejrzenia się po dotychczasowym 
  

2) 

Życie i iwórczość Harli Rodziewiczówny 
Ale irudno się zgodzić z sądem 

Feldmana, że powieści Rodziewi- 
tzówny „przyczyniiy się niemało do 
obniżenia poziomu artystycznego 
kzytających . Za to łaskawiej ocenii | 
autorkę Boy-Żeleńsk: we wslępie do 
Fedry Racine'a, guyż przyznał jej i- 
deał artystyczny kiasyków takich 
jak Corneille. A K, Czachowski, 
choć przyznaje, że „liczne są zarzu- 
ty, jalkie ze stanow:ska artystyczne- 
$o i intelektualnego ' postawić moż- 
na utworom Rodziewiczówny, doda- 
jąc jednak, że „znakomicie będzie je 
rownowazył jej niewątpliwy  taient 
powieściupisarski )  Najsiiniejszym 
jednak głosem pochwały jest list 
Sienkiewicza z okazji 25-lecia pra- 
cy literackiej autorki, list, w którym 
bez zastrzeżeń przyznał Nodziewi- 
czównie, że „w wysokiej artystycz- 
nej form:e 0 Geida to wias- 
nie, co naród myśii, czuje, do czego 

Niczależnić Ga tych głosów czy- 
teinik, po nieuprzeczonyra studium 
Rodziewiczówny, inusi zająć stano- 
wisko przychylne . przyznać autor- 
ce „Lata leśnych ludzi”, „zamaszy- 
sty i dosadny talent" powieściopisar 
ski i jednolity pośląji na swiat, przed 
stawiony bez dokirynerstwa i trzy- 
mający s:ę gruntu rzeczywistości. Z 
jej dzieł nie przezizra chęć „mącenia 
narodowej kadzi', wygrywania na 
słabostkach - instynktów ludzkich. 
Nie stworzyła Rocziewiczówna ani 
jednej powieści, której uczciwy ezło 
wiek nie podpisałby swym imieniem 
i nazwiskiem. Jeżeli autorka chcę m 
ponować, to racze; używa wledy łat 
wości narracji, podbija czytelnika 
artystycznym językiem potocznym, 
wprowadzaniem wątków  sensacyj- 

= 
1) K Czachowski, Maria Rodziewiczėw- 

na na tle swoich powieści, Poznań, Wyd. 

Polskie, R. Wegnera sir. 14. 

  

nych, czasami nawet przejaskrawio- 
nych, a zawsze z życia narodowego. 
W kompczycji unika Rodziewiczów- 
na epizedów zbędnych, wąiki wy- 
suwa powoli i splata je, Nigdy nie 
dopuszcza witrętów, lecz liczy się w 
kompozycji z relacją czasu 1 przy- 
czyny. Alkcję posuwa przy pomocy 
nie wielkiej ilosci bohaterów głów- 
nych. Ekspozycja zwykle odcina się 
od głównego zrębu powieści. Używa- 
nie częste kontrastu dało jej okazję 
do twoczenia obiazów kontrasto- 
wych, które stanowią główne momen 
ty powiesci, Te wszystkie elementy 
kompozycji można wydobyć w naj- 
gojrzalsze, literacko powiesci Ro- 
dziewiczowny „Cmazdo Biatozora“. 
Lhcąc za: wytłumaczyć poziom ar- 
tystyczny autorki, zdaje się, że nie 
wystarczy stwierdzic, iż autorka nie 
interesowała śię naturalizmem czy 
modernizmem, że zaniedbywała lelk- 
turę „Ctłunery” warszawskiej, „Ży- 
cia" krakowskiego i „Wiadomości 
Literackich" '). Czy naprawdę na tej 
drodze autorka scalukckę właściwą 
technikę powieści? Co najwyżej 
przyznać trzeba, że Rodziewiczów-. 
ua świalłomie wybierała między służ 

wieicznym ideałom, a zwłaszcza do- 
bru. To właśnie H. Sienkiewicz na- 
zwał chlubą autorki: „Nigdy nie 
szłaś śladami tych, którzy mówią so 
bie: Niech naród taci nadzieję, by- 
lebym ja zyskał sławę. Nie poświęci- 
łas nigdy narodowej korzyści dla ol- 

auiora, a społeczeństwo pogrąża w; 
noc tym ciemniejszą, že beznadziej- az. 

1) K. Czachowski, M. Rodziewiczówna 

na tle swoich powieści. Wyd, Polskie, R.We-   
| gnera, str. 15. 

brej koniunktury. Poziom życia pod- ' 

  

bą iormie artystycznej, a służbą od-- 

(„trzeba "atować ziemię, bo rubieże | chwałę i straż i oręże i 
śniewającego frazesu, który sztucz-. 

|nym blaskiem oblewa tylko głowę 

|wia przykazanie cierpienia 

  

DZIENNIK WI LENSKI 

życiu. Obskurne warunki bytowania 
niejednemu już zaczynają się wyda- 
wać nie do ziiesienia, w niejedne; 
głowie rodzi się pragnienie poprawy. 
Parotysięczne Nisko nie może się 
zbytnio szczycić swymi ulicami, do 
tej pory, jddnak nikt się nie przejmo- 
wał drewnianym trotuarem i bajo- 
rem pośrodku ulicy. Dobrze było i 
tak. Teraz w głowach niektórych 
„wichrzycieli* powstają pomysły u- 
porządkowania miasta, zabrukowa- 
nia ulic, Sam słyszałem jak jakiś tu 
tejszy (tutejszego iatwo poznać) bo 
kłania się wszystkim, którzy noszą 

| kapelusz) ucinał perorę na temat nie 
porządków w rodzinnym mieście i u- 

| ważał, panie dobrodzieju, że to musi   (się zmienić, bo wstyd, panie przed 
Europą. 

to jlż jest bardzo dużo. Że lu-- 
dzie przejrzeli! ; 

Że chłop ze wsi zamiast „okiczy- 
niać i odkadzać” chorobę co raz 
częściej przychoczi do leikarza, że 
łyk małomiasteczkowy odczuwa o- 
wropność swešo bajora na ulicy i 
pragniej jalkoś ulepszyć to swoje do- 
tychczasowe, zatęchłe życie. Reali- 
zowanie idei Okręgu Przemysłowe- 
go daje środki do tych „ulepszeń”, 
ale jednocześnie i pobudza i poka- 
zuje nowe wzory. Młody, parobczak 
z Piława na gwałt chce się wykształ- 
cić na fachowego betoniarza, bo 
chce, tak jalk jeśo majster ślązak, 
mieć radio, porządne ubranie i po- 
słuch między ludźmi. Bodaj za dar- 
mo, powiada, będzie w mieście prak 
tykował, byleby tylko dopiąć swzgo. 
To są te właśnie bardzo cenne zdo- 
bycze ostatniego lata. Głodny zaczął 
jeść do syta, dhury zaczął się bez- 
płatnie leczyć, a w głowie bezradne 
go i apatycznego powstają nowe, 

  
šmiate plany. + 

Tak postępuje likwidowanie prze 
szłości. | L. M. 

Ruchomy cel morski 
PARYŻ 9.12. We Francji buduje 

się statek-cel ruchomy do ćwiczeń 
aityleryjskich. Okręt o wyporności 
2500 ton, poruszany falami Hertza, 
aadawanymi ze stacji odległe; 2—3 
mile od niego, ma 100 mtr. długości 
i będzie mógł oprzeć się najsilniej- 
szym pociskom dział morskich i 
bombom lotniczym oraz będzie mógi 
roztaczać zasłonę Rr 

  

XVI Tydzien 

W połowie adwentu od 12—19 b. 
m. odbywać się ma w Wilnie XVi 
Tydzień Społeczny S. K, M. A. „Ojd- | 
rodzenia '. 

Dotąd tradycyjną siedzibą Ty- 
godnia Społecznego S. K, M. A, 
„Olirodzenia“ wył przez wiele lat| 
Lublin. Ostatnio «wa lata Tydzień 
Społe:zny odbywał się we Lwowie 
1 Krakowie, teraz przyszła kolej na 
Wiino. Spodziewany jest przyjazd do 
Wilna Prorektora zjazdu Prymasa 
Polski ks. Kardynała Hlonda, a Ko- 
mutet organizacyjny uczyni wszyst- 
«o, by zgremadzić na zjeździe „Ty- 
godnia Społecznego” znakomite siły 
uaukowe i wybitnych kapłanow, 

Konferencje mają prowadzić: ks. | 
dr. Stanisław Ceartonyski, ks. prof, 
dr. Henryk Hlebowicz, ks, prałat 
Władysław Korniłowicz i ks, dr. Ka- 
zimierz Kucharski. 

Tematem zasadniczym zjazdu bę- 
dzie humanizm chrześcijański, szu- 
kanie najlepszyci:. dróg do rozwoju 
osobowości człowieka, wykazanie, 
kiedy humanizm przeradza się w 
antropocentryzm ! zaczyna walczyć 
z teoretyzmem o hierarchię naczel- 
nyłch wartości mtialnych, stanowią- 
cych podstawę naszego stosunku do 
świata. Žnajdzieiny te zagadnienia 
wyszczególnione w programie od- 
czyłtów. 

Cykl L 
1. Teocentryzm średniowiecza— 

Iks. piof. dr. Konstanty Michalski 
(Kraków); 

2. Ideały średniowiecza a czasy 
współczesne — ks. prof. ar. Michał 
Kiepacz (Wilno); 

3. Humanizm, reformacja i oświe- 
cenie początikiem nowoczesnego an- 
tiopocentryzmu — prof, (dr Konrad 
Górski (Wilno); 

4. Mentalność gospodarcza iudzi 
XIX wieku — doc. 
Swianiewicz (Wilno); 

5. Od renesansu 40 rewclucji fran 
auskiei -— prof. dr. Marian Zdzie- 
chowiski (Wilno); 

Cykl II. 

moralny — prof, 6. Utylitaryzm 
(War- dr. Właldystaw Ta:arkiew'cz 

szawa); 
7. Tutonomizm moralny — ke. 

prof. dr. Ignacy: Swirski (Wilno), 
8; Morainość według Kanta —- 

prof, dr. Adam Żełtowski (Poznań); 
9. Pełnia moralności — ks, 

Kazimierz Kuchasski T. J. (Wilno); 

dr. Stanisław jĘ 

dr. | Will Rogets, komik filmowy, kt 

Społeczny f 
$. K. M. A. „Odrodzenia“ 

11. 
wej — 
no); 

12. Prawo społeczeństwa do re- 
glamentowania twórczości myślowej 
— dr. Jan Mosdori (Warszawa); 

13. Wolność słowa i wolność 1ru- 
xu—proi, dr. Iwe Jaworski (Wilno); 

14. Wolność sztuki — Artur Gór- 
ski (Warszawa; 

15. Wychowanie społeczeństwa— 
J. M. ks. prof, dr. Aleksander Wóy- - 
cieki Rektor U, S, B.; 

16. Organizowanie  społeczeń- 
stwa — prof. dr Ignacy Czuma (Lu- 
blin); 

17. Opinia katolicka — prof. dt. 
Franciszek Bossowski (Wilno); 

. 18. Chrześcijański nacjonalizm — 
ur. Stanisław Stomma (Wilno); 

19. Teocentryzm czasów społecz- 
nych — dr. Maria Winowska (War- 
szawa); 
„ 20. Akiualnė zagadnienia spo- 
ieczne w świetle nauki katolickiej— 
Stanisław Skwarczyński (Warszawa); 

21. Misja dzie.owa Polski—prof. 
dr. Oskar Haiecki (Warszawa); 

22, Wilno jako posterunek cywi- 
lzacji chrześcijańskie; — prof. dr. 
Mieczysław Limanowski (Wilno). 

Asceza twórczości myśio- 
ks. mgr. Jczet Zawadzki (Wil- 

a: 
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óry 
zginął w katastroiie lotniczej, otrzy- 
mai w Hollywood pomnik. Artysta   Cykl III,   'Złóż ofiarę na F.O.N. 

Dyidakiyzm, jako główną spręży- 
nę twórczości Modziewiczówny, do- 
brze podchwycił (rrzymała - Siedlec- 
ki, poilkreślając optyrnizm jej po- 
wieści (z wyjątkiem poglądów na sto 
sunki w Polsce odzodzonej zawar- 
tych w powieściach „Niedobitow- 
ski“, „Florian“, „Dwie rady*, 
„Gniazdo Białozota”) i seite szaryt- 
ki, której wyobraźnia „chodzi wśród, 
chorych, wśrójdł upadtych, wśród sła- 
bych nałogowców, wśród: kalek i po- 
kaieczonych i z pogodnym  uśmie- 
chem powtarza tym biedakom w kół 
ko: będzię lepiej, wyzdrowiejecie, na 
bierzecie zdrowia i sił'll 

Jest to za tym idealizm i wiara 
w lepsze jutro, odtwarzanie rzeczy 
wistości wzniosiej, nie fukcji iecz 
prawdy *), w której każdy odnajduje 
swoje ja w tych cawil i godzin tę- 
sknoty za bohaterstwem codzienne- 
£0 Žycia, 

Z pośród zagadnień, poruszanych 
w powieściach Rodziewiczówny, wy 
bija się na czoło stan polskiego po- 
siaidania. Mysl ta przewija się bądź 
io jako temat, bądź jako motyw. Bio 
śrafizm tylko może wytłumaczyć ten 
uraz psychiczny autorki „Dewajti- 
sa“, „Być i będą”, „Jaskółczym szla 
kiem“ i „Gni Białozora', Otóż 
jeżeli się uwzględa, że Rodziewi- 
czówna pochodzi z» rubieży wschod- 
mich, że ten stały zator myślowy 
przypada głównie na okres, kiedy to 
„Szary proch* 'wymyłkał się z rąk 
polskich, wówczas nie trudno będzie 
zrozumięć, dlaczego zagon ziemi u- 
rastał (do rozmiarow isymbolu Pol- 
ski Autorka, sama będąc ziemian- 
ką, mogła tym śmielej wołać, że 

  
nikną, stygną, zamierają”, („Atena”') ; 
że „ziemię sprzedac, ciężki grzech” 
(„Dewańts”). Diatego autorka sta- 

zie- 
mi, tak w „Dewajtisie” jak w ,Gnie- 

  

2) Przeg!iąd Wspołczesny, 1937 VI, art. 
R. ingardena „O tak zwanej prawdzie w №- 

teraturze”. 

10. Autonomia umysłu a dogmat 
dr. Stefan Swieżawski (Lwów); 

ździe Białozora' Stąd jej boaatero- 
wie, z którym: sympatyzuje, przypo- 
minają postać Mnhorta, oliarnie sto- 
ją na straznicy, podczas gdy charakte 
ry ujemne, trwoniące majątki, są po 
zoawione zrozumienia ducha ofiary 
[ala ojczystej ziemi, służą powieścio- 
pisarce za przedmiot satyry w „Błę- 
ikilnych“ 1 м  , Jaskėlczym szla- 
Ikiem“. A jalk rozumie autorka uko- 

ie zicmi, można wnioskować ze 
słów bohatera „Atmy”, który z po- 
czątku kochał ziemię egoistycznie 
„całym stopniowaniem uczuć; zrazu 
najciaśniej: dla sierot i rodu, potem 
szerzej: dla ojczyzny”, 

Idleał obrony ziemi tym bardziej 
podkreśla Rodziewiczówna, że każe 
mu się wysługiwać nie tylko boha- 
terom ale i bohaleskom: Janitka w 
„Czaharach”, Oyrzanowska w „Klej 
nocie”, Tajda Skarszewska w „Ką- 
dzieli", Wskazania iej (dla ziemian za 
mykają się w obowiązku niesienia 
przykładu i oświaty okolicznej szarej 
masie. 

Rodziewiczówna nie nadużywa 
nigóy wyrazu „Ojczyzna”, jak gdyby   z obawy, by on się nie wytarł przez 

„codzienne powtarzanie, lecz konkre- | 
tyzuje to pojęcie w macierzy-ziemi, | 
której każe bronić hohaterom w pow ; 
staniu styczniowym („Pożary i zgli-| 
szcza'), aby w ten sposób „Europa 
wiedziała, że Polska cierpi i prote- 
stuje” Jak w umystowości powieścio 
pisarki pojęcie ojczyzny i ziemi nie 

, tylko się kojarzą, lecz są identyczne 
„świadczy jej przemówienie do gości 
w dzień jubileuszu w r. 1911: „Mają 
:nne ludy swą Macierz Królewską w 
mocy i ruajestacie —— mają na jej 

skarby ii pra, 
wa i zamki, A rasza Macierz. biedna 
i słaba -— a wszystkiem jej — tylko 
my. A my idla miej nie mamy nic —. 
ino te nasze ręce, ie dziesięć palców | 
bezbronnych, i nasze dusze 1 nasze | 
serca' '). Dlatego kaiewceteniej 

RE | ') „Ziemianka”, Warszawa, 13 VL, 1911, 
str. 10. i 

przedstawiony jest w pozycji siedzą- 
cej na globusie, opasanym za po- 

mocą lassa. 

177777 7.7 EITI INIT CZYT OECD ROZA 

rzuca przelkleństwo na tych, co „zie 
mię rodzoną rzucają, gdy im ciężko, 
«co wynoszą precz od swoich siły, 
młodość i pracę'. Duch patriotycz- 
ny w powieściach jej płynie zawsze 
nuntem ziębokim, szerokim  łoży- 
skiem. Powieść „Karcikowscy” za- 
pewne natchnęła nic'edną polską du- 
szę myslą patriotyczną niejedno 
polskie dziejdko nauczyła modlić się 
„Za uciśnioną ojczyznę”, a niejedne- 
go Polaka ustrzegła od zatraty, du: 
cha. narodowego. Uparty i uświado- 
miony narodowo  *hłop śląski był 
również «la niejednego zachętą do 
nieugiętej postawy wolnego człowie 
ka wobec zaborców („Šiėdmy“). O- 
brońcą polskości została Rodziewi- 
Kizówna w powieści „Między ustami 
a brzegiem ppuharu ', Patriotyzm au 
torki „Pożarów i zśliszcz” nie ostygł 
w osłłatnich utworach, tym bardziej 
nie osłabł w ostatniej, („Gniazdo Bia 
tozora'). Choć w tym utworze Ro- 
dziewiczówna nie zdobyła się na 
optymizm, na pożodę, jednak umia- 
ła zachować umiar w satyrze, ka- 
zała Białozorom iść do domu bez sto 
wa złorzeczenia, po zastrzeleniu u- 
kochanego orła... W tej scenie jest 
też dużo sarkazmu lecz wiele tu wi 
kać przebaczenia i nadziei, że Pol- 
ska wyjdzie ze stanu stawania się. 
Diatego tak tendercyjnym jest sąd 

„ Krzywickiej, że , prócz goryczy | 
bezsilnego gniewu na i, na u- 
rzędników, na brak pietyzmu dla 
tradycji rodowych sic w niej nie znaj 
dziesz” *) szem znajdzie mio- 
dzieńczą wprost wiarę, że Polskę 
irzeba mieć „nieiylko wolną, ale 
szlachetną prawą, trwałą , „Teraz 
stanie, według niej, jeden do obrony 
granic, drugi do wa:sztatu, trzeci do 
urzędu, iany do roii, inni do naucza- 
nia, inni ao sądzenia... Polska w na- 
szych duszach miech żyje, niech 
kwitnie, riech owozuje cnotą“, 

(C. ė. n.)
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Kronika wileńska 
DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ AFTEKI: 

Sokołowskiego — Tyzenhauzowska 1; 
Chomiczewskiego — W. Pohulanka 25; 

Miejska — Wileńska 23; Turg'ela — Nie- 
muecka 15; Wysockiego — Wiielka 3. 

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka — 
Artokolska 42; Szantyra — Legionów 10; 

Zajączkowskiego — Witoldowa. 

JAKA DZiś BĘDZIE POGODA? 
Przeważnie pochmurno z opadami, po- 

cząwszy od dzielnic zachodnich i południo- 

wych. Podstawa chmur około 160 ra, Wi- 

dzialność osłabiona wskutek opadów 

zamglenia. : 
Wzrost temperatury, począwszy od po- 

!udnio-zachodu. = 
Wiatry z południo-zachodu i południa. 

porywiste, dośc sine, górne około 60 

km/godz. w górach halny. 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Z koią Prawników. W sobotę 

dnia 11 bm. odbędzie się w lokalu 
własnym Opłatek Koła Prawników, 
z występami artjstycznymi. Począ- 
tek o godz. 20-ej. : 

SPRAWY SZKOLNE 
— Znasz analłabetę, poślij go do 

zespołu analfabetów na Wieczorowe 
Kursy Doksztalcające Aikademickie- 
go Koła Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Wilnie, mieszczące się przy ul. 
Kolejowej 1, m.12. Nauka w zespole 
analiabetów codziennie od (6—9) 18 
do 21 wieczorem. Pomoce naukowe 
na miejscu. Nauka bezpłatnie. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Ze Związku Pań Domu. Dziś o 

godz. 17-ej w lonalu Zamkowa 8—1, 
ożbędzie się odtwyt p. Pileckiej p. t. 
„Nasza 

RÓŻNE. 
— Wilki pod Wilnem. Z szeregu 

miejscowości podwileńskich aiaxmu- 
ją o wilkach, które pojawiają się na 
drogach i czasanu nawet gonią za 
furmankami. Onegdaj w nocy Jan 
Stankiewicz z ławaryszek, powra- 
cając w nocy furmanką do Wilna, 
napotkał na drodze stado wilków. 
Dopiero kilka strzałów z rewolweru 
A E napastników poniące sa- 

nie. 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohułance. Dziś o 

śodz. 8.15. komedia Stefana Żeromskiego — 
„Uciekła mi przepióreczka,.* w premiero- 
wej obsadzie zespołu, z pp.: Michaiską, 
Granowską, Wołiejsą, Staszewskim i dyr. 
Szpakiewiczem na czele. Oprzwa del:ora- 
cyjna — K. i J. Goiusów. 

— Teatr muzyczny „Lutnia' Dzisiejsza 

premiera. „Diabelski jeździec'  Kalmana. 
Widowisko operetscwe pod powyższym ty- 
tułem tryumfalnie obiega obecnie najw.ęk- 

sz esceny Europy. Cpinia zaś o najnowszem 

tem dziel: Kalmana jest pełna najgoręt- 
szego uznania i superiatyw, Jak nas infor- 
mują z za kulis Lutri „Diabel:ki jeźdz ec" 
otrzymał dostosowana do zespołu obsadę 
ól, Poza tem kierownictwo uczyniło wszyst- 
ko aby widowisko wypadło jaknajokazalej, 
a mianowicie: dekoracje i kostiumy olśnie- 
wają bogactwem ba.w i stylu, balet, chor i 

o1kiestra wzmocnione Widowisko t> wpro- 

wadzają na scenę „Lvini reży:er K. Wyr- 

wicz-Wichrowski i kapelmistrz M, Kocha- 
nowski, przy udzialoe całego, bez wyjątku 

zespołu a-tystycznegoe W roli tytuł.wej 

wystąpi po krótkim cdpoczynku Kazim 'erz 
Dembowski. Jest t» jedna z najlepszych 
kreacji tego artysty Poza tem w rolach 
głównych występują: Nochowiczówna, Hal- 
misska, Lubowska, 'żykawski, Dowmunt, 
Detkowski, Szczaw'ntki, Chorzewski, Wyr- 

wicz-Wichiowski (IMeternich) . inni, Pod 
kierownictwem baiermistrza J. Ciesielsk'e- 
$0 г udziałem M. Martówny wykonana z0- 

stanie rapsodia węg'crska, oraz efektowny 
taniec „Palotas'. M.mo wielkick kosztów 
wystawy, materiału i autorskich — «eny 

miejsc nie zostały ; odwyższone. 

— Niedzielna popołudniówka w „Lutni” 

W niedzielę po pofićniu po cerach propa 
gandowyck ciesząca się wielkim powodze- 
riem operetka Eyslera „Wróg Kobie' w 
obsadzie premierowej : 

Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 10 giudnia 1937 roku. 
6.15 — 8.00 Audycja poranna. 11.15 Au- 

dycja dla szkół, 1140 Rewia piosenkarzy. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audycja 

południowa. 13.00 V'iadomości z miasta i 
prowinoji, 13.05 „Słoma i siano w gosp :dar 
stwie rolnem" — zczadanka. 13,15 Słynne 
orkiestry i chóre. 14.25 „Zając' — nowela 
Adolfa Dygasińskieg:; 14.35 Muzyka popu- 
larma. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Poczytajmy sobie" — przegląd wydaw- 
nictw gwiazdkowych dla dzieci. 16.00 Raz- 
mowa. z chorymi ks. kapelana Michała Rę- 
kasa. 16.15 Walce 1 serenady. 16.5) Poga- 

danka aktualna, 17,0: „Co z albastru r'bią 
w polskiej chacie” —. pogadanka. 17.15 U- 
twory wokalne. 17.50 Przegląd wydawn'ctw 
— prof. H Mościcki 18.00 Komunikat inie- 
gowy. Wiadomości sportowe. 18.10 Wiień- 

ski poradnik sportowy. 18.15 Jak spędzić 
fwięto? — omówi Fugeniusz Piotrowicz,   

18.20 Koncert somatowy, 18.40 Chwilka li- 

iewska w języku litewskim. 18,33 Wileū-kie 

wiadon:ości sportowe 19,00 „Pieśni podda* 

sza” — Kurant staroswiecki, 19.30 Nieznane 
pieśni ludowe śląskie w wyk, Chóru mę- 

skiego. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 

Koncert 
szawskiej, 21.60 W przerwie: Dsiennik wie 
czorny i pogadanka uikualna. 22.50 Ostalnie 
wiadomości i komunikaty, 23.00 Mużyka na“ 
dobranoc. 23,30 Zakończenie programu. 

Z Za kotar siudio 
PCNAD 800 TYSIĘCY ABONENTÓW 

в RADIOWYCH 
W kartotekach Polskiego Radia zareje- 

strowano już abonenta nx. 800.060, Cytra ta 
świadczy o dalszym wzroście liczby słucha- 
czy radia w Polsce, gdyż w prze iągu dwuch 

lat Polskie Radio podwoiło hczbę swoich 

słuchaczy. 

Abonentem nr. 500.000 jest p. Antoni 
Rąk, zamieszkały we wsi Zofianka (jórna w 

Lubelszczyźnie, robotnik. Wedle przyjęte- 

śo zwyczaju Poiskie Radio ofiarowuje swe- 

mu S00-tysięcznemu abonentowi upominek 

w postaci złotego zegarka. 

Oprócz tego upominki otrzymają waj 

„sąsiedzi* p. Antoniego Bąka a mianowicie: 
p. Józeł Dęgowski rolnik ze wsi Sołocin, 

row. sierpeckiego, który zarejestrował się 

jako abonent me. 199.999, oraz p. Mieczy- 

sław Białkowski, tkacz, zamieszkały w Ło- 

dzi przy ul. Okopowej 131. P. Biaikowski, 
zerejstrował się jako pierwszy abonent 

spośród tych, którzy będą dążyć do zwięk- 
szenia liczby radiosiuchaczy do 900 tysię- 

cy. В 
Między dwóch „sąsiadów* abonenta 

Polskiego Radia nr. 600.000 Poiskie Radio 
rozdzieli książeczkę oszczędnościcwą 

K. K. O. w Łodzi z wkładem 100 — zł. oraz 
srebrną papierośnicę. 

SŁYNNY KAPELMISTRZ NIEMIECKi 

FRITZ BUSCH 
Dziś o godz. 20.60 transmiiuje Poiskie 

Radio z sali Filnarmonii Warszawskiej kon 
cert symfoniczny. Na czele Ozkiestry Fit- 
harmonii stan:e słynay w całym świecie ka- 

pelmistrz memiecki Fritz Busch, ktory *na- 
leży dzisiaj do najwybitniejszych dyryżen- 

tów i przebywa stale w Ameryce. Program 

pszynizsie m. in. jedno z najświetniejszych 

dzieł literatury muzycznej astatniego pół- 

wiecza — „Sowizdrzała” Ryszarda Straussa 
oraz wstrząsającą „Śmierć Izcldy' z opery 
„Tristan i Izoida“ Wagnera. 

SONATA SKRZYPCOWA KAROLA 
SZYMANOWSKIEGO 

Sonata na skrzypce i tortepian genial- 

nego, przedwcześnie zmarłego kompozyto- 

ra polskiego, Ńarola Szymanowskiego zosta 
me odegrana przed inikrofonem wileńskim 

dziś o godz. 18.20 przez. Wandę Ledóchow- 

ską (skrzypcej i Cecynę Krewerę (fortepian) 

  

ź Mołodeczna 
Dn. 5 b. m. w Garn. Domu Kato- 

iickim w Mołodecznie odbyło - się 
zebranie kupców polskich. W muiym 
i serdecznym nasiroju omawiano u- 
roczystość „Dnia Kupca Polskiego”, 
który miał się ounyć 8 b. m. Źwró- 
cono uwagę na specjalne iniorma- 
cyjno - propagandowe odczyty, xtó- 
re wygłosić mieli referenci w czasie 
„Alkacemiii ikupieckiej', zorganizo- 
wanej przez prezesa p. Letachowcza. 
Zaznaczyć należy, że kupcy polscy z 

Mołodeczna postanowili: co miesiąc 
odbywać zebrania ogóine, poswięco- 
ne icu zawodowi, utundować sztan- 
саг organizacyjny, a w każdą nie- 
dzielę w godz. popołudniowych zbie- 
rać się w Garn. bomu Kat, na t. zw. 
„Giełdę polską* celem omówienia 
spraw bieżących handlowych, ze- 
tknięcia się z ki'jentami, poprawia- 
nia popełniomych tiędów, rozwijania 
swych przedsiębiorstw stosownie do 
wymagań klientów i ich potrzeb. 

Tegoż dnia na plebanii Probosz- 
cza parafii wojskowej oclbyło się ze- 
branie waine TOM-u. P. płk, dypl. 
Michalski, jako prezes składał spra- 
wozdanie z działalności tej organza- 
cji. Dzięki pracy i energii prezesa 
TOM kształcił kilkunastu zdoinych, 
a niezamożnych chłopców w różnych 
szkołach zawodowych i grnnazjach, 
na terenie pułku 1s.nieje bursa i szko 
ła wikliniarska. Walne zebranie wy- 
raziło serdeczne podziękowanie p. 
pułkownikowi, wybierając go i nie- 
mal cały zarząd w komplecie na dal- 
szą kadencję. 

Dn. 6 b. m. w Garn. Domu Kat. 
w Mołodecznie odbyło się tradycyj- 
ne rozklanie podatków przez Oddział 
P. C. K. dia najbiedniejszcej dziatwy 
z okazji sw.' Mikolaja, patrona ubo- 
gich i dzieci. Na scenie uiekorowa- 
nej soplami lodu i płatkami śniegu 
„św. Miikołaj” cirwalił i upominał ma 
ie Kzieci, nieposłusznym giożąc ró- 
zeczłką, szczodrą ręką rozdając upo- 
minki Na zakończenie przemowił 
Ras Odziału ks. Zawadzki o „Do- 

i złych dzieciach i o miłosier- 
dziu chrześcijańskim", K. 

symfoniczny z Filharmonii Waz- | 

DZIENNIK MIEENSKI | 

Akademia ku czci Najświętszej Marii Panny „= 
| Uroczysty wieczór Maryaisśi, 
który odbył się w dniu święta Nie- 
pokalanego Poczęcia w sali Uniwer- 
sytetu Stefana Baloręgo w Wilnie, 
mógłby smiało nosić nazwę uroczy- 
stej Akademii ku czci Niepokalanej 
Dziewicy. 

„Caritas“, wykazująca od pewne- 
go czasu wyjątkowo ożywioną dzia- 
łalność, dorzucita znów garstkę za- 
sług w dziedzinie nie tylko dopoma - 
gania najbiedniejszym, aie również 
w kierunku krzewienia sztuki reli- 
śijnej. 

Dało się tutaj wyczuć celową ro- 
botę członków Instytutu Maryań- 
sikiego i niedawno powstałej Akade- 
mii Najświętszej Mayi Panny. 

Oto przy wypełnionej po brzegi 
sali Śniadeckich sdbył się wspaniały 
wieczór muzykalno - wokalny, któ- 
iego centrum programu stanowiło 
przemówienie p. Rudolia Tarczyń- 
skiego, byłego profesora Uniwersy- 
tetu Detroickiegc w Ameryce. 

Przemowa proiegenta, wypowie- 
dziana z wiaściwą mu swacą orator- 

ROS RZE K DK SARNISIIRKAEI 

Komunikacja 
autobusowa 

Od dnia 13.XII 1937 r. autobusy 
linii 1-ej będą dochodziły tylko do 
ul. Sierakowskiego. 

Na linii 8-ej cd godz. 6.45 do 9.12 
oraz c! 15-ej do 20-ej będą urucho- 
mione 3 wozy co 12 minut. 

Narodowc 
z Komisji Rewizyj 

W dniu wczorajszym w biurze 
Zarządu Miejskiego została złożona 
rezygnacja 4-ch «złonków Komisji 
Kewizyjnej Rady, Miejskiej, wcho- 
dzących w skład Komisji z ramienia 
Koła Narodowego. 

Rezygnacja ta byla zapowie- 
dziana przez prezesa Koła Narodo- 
wego, prof. W. Komasnickiego, 

Dnia 11-go i 12-go bm. w sobotę 
i niędzielę odbędzie się w Szkole 
Nauk Politycznych w Wilnie zjaza 
wychowanków Szsół Nauk  Poli- 
tycznych z uizialem reprezenian- 
tow Bratnich Pomocy S, N. P. War- 
szawy, Krakowa i Wiina. 

Program Zgazdu obejmuje sprawy 
żywo otchodzące Polską Miodzież 
Akademicką, * 

Na pierwszym miejscu omawiane 
będą sprawy samopomucowe, stosu- 
nek do armii, sprawy gospodarcze 
dźwignięcie ziem wschod,, walxa Z 
zażydzeniem  4ycia gospodarczego 
wreszcie polityka zagraniczna, Pola- 
ty zagranicą itd,   

Przeli sądem okręgowym stanęły 
dwie elkspedientki firmy bandlowej 
„Źródło Polskie“: Helena Urbanėw- 
na i Anna Smogorówna, oskarżone 0 
dokonywanie systematycznych kra- 
dzieży w sklepie. Włascieliki: panie 
Felidimanówny okliczają swe straty 
na 50 tys. złotych, 

Współoskarżonymi ekspedieniek 
są: Jan Bohdanowicz i Karp Ławie- 
now, którym alkt oskarżenia zaizu- 
ca, że świadomie sprzedawali s<ra- 
dzione towamy. Na ślad aiery wpa- 
dły władze śledcze, dzięka doniesie- 
niom konfidencjonalnym, które zwra- 
cały uwagę, że Karp sprzedaje na 
terenach Łosiówki towary galante- 
ryjne, pochodzące ze sklepu „Źródło 
Polskie“. 8 

Wdrožone dochočzenie naprowa- 
diło na ślad: dokonane u Smogorów- 
ny i Urbanówny rewizje, wykazały 
szereg rzeczy, pochodzących z kra- 
dzieży: bieliznę, pończochy itp., po- 
nadto u Urbanówny. znaleziono złoty. 
zegarek, 471 zł. gotówką, 160 zł, na   

I 

GŁĘBOKIE. W ubiegłym tygod- 
jniu w puszczy Hołubi:kiej koło 
zašc. Wilówika, pow. dziśnieńskiego, 

, wydarzył się niecodzienny wypadek. 
"Na przejeżdżających saniami dwóch 

  

GC Najmilszą sgaeałazdką — kapelusz : [. Jiieszkowski 

  

V. „na | nie z przedstawicicii większości Ra- 
ostatnim posiedzcniu, Rady Miej-| dy t. zn. Sanacyjnego Koia Gospo- 
s«iej na skutek odrzucenia przez | darczego i Żydowskiego. . 

Zjazd „Mtodych Politykow“' 
"odbędzie się w Wilnie dn. 11 grudnia br. 

Kradzież w „Žrėdie Polskim” 
przedmiotem rozprawy Sądowej 

| Napad wilka na sanie ' 

| ską, dotyczyła cudów w Lourdes. Po 
wyjaśnieniu istoty cudów prelegent 
twieroził, % dzsiejszy Świat bez- 
bożny poszukuje wszelkich móżli- | 
wych sposobów i metod naukowyjch, | 
by wszelikie zjawiska nadprzyrodzo- | 
ne zredukować do zjawisk normal- | 
nych, |aających się wytłumaczyć! 
drogą nieznanych nam jeszcze praw | 
przyrody, lub też skutkiem sugestii, | 
autosugestii, halucynacji i t. d., by-| 
le tylko nie dopuścić do uznania cu- 
Klu z łaski Bożej. | 

W sposób niezwykle interesujący 
opowiadał prelegent o cudzie dozna- 
nym przez niejakiego Gabriela Gar- 
gama, a następnie o cudzie, którego 
prelegent był navcznym rwiadkiem 
w sieujpniu 1917 ioku w Louriies.. | 

Przemowa jego była poprzedzo- | 
na chóralnym śpiewem „Hejnaiu',' 
pod batutą prof. Jana Żebrowskiego. ̀ 

Po przemowie prof. Tarczynskie | 
go wystąpiła z otczytaniem piękne- | 
go wiersza kompozycji p. Michaliny 
Januszaaki p. t. „Ave' arm ‚ zp 
tystka miejskiego teatru p. Biling, 

Prawdziwą ucztę artystyczną 
stanowiły dwa namery muzykaino- 
wokalne, z ktciych pierwszy p. t. 
„Bogardczico Dziewico“, jak zresztą 
i drugi, byty wykonane przez chóry, 
„kegnału”, połączone z orkiestrą; 
symfoniczną. į 

Całość wieczv:u stanowiła praw- 
dziwą i wspaniałą Akademię ku ezci | 
Najświętszej Niepokalanej Bogaro- 
dzicy. : 

  
y ustąpili 
nej Rady Miejskiej 
prząwodniczącege Rady. oraz 
przez większość Rady proiestu Koła 
Narodowego wobec «bezprzyłkłajdnej 

, chwały większości Rady w spra- 
wie członka Kom:sji Rewizyjnej rad- 
nego, H. Rekścia. 

| Po rezygnacji narodowców Ko- 
mnisja Rewizyjna składa się wyłącz- 

‚ Rezolucje poprzedzą gruntownie 
przygotowane reieraty. 
| Warszawa, Wilno i Kraków po- 
dzieliły między swych delegatów wy 
mienione zagadnienia, łącznie zaś 
omówią przedstawiciele S. N. P, 
sprawę akalaemizacji ich uczelni, 
która jest podstawowym  dezydera- 
tem Bratnich Pomocy Szkół Nauk 
Politycznych. 

W sobotę nastąpi puzyjazd dele- 
gacyj i obrady, w niedzielę o godz. 
12-ej akademia, podczas której będą 
przemawiali goscie i delegaci, o- 
mówione będą rezolucje, wreszcie 
powzięte zostaną uchwały zjazdu. 

książeczce P. K. O. i ruble rosyjskie 
w złocie, 
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Kronika postawska 
Zgromadzenie publiczne 

w Werenkach. 
W dniu 27 b.m. we wsi Werenki, 

gm. Kobylnik, odbyło się zgromadze- 
nie Stronnictwa Narodowego. Prze- 
mawiali kol. kol.: Bagiński Ludwik, 

| Mazur Eugeniusz i Keder Piotr, na 
temat „Kwestia żydowska w Pol- 
sce”, Na zebranie przybyło 150 osób. 

Zebranie zawończono „Hymnem 
Młodych” i okrzykami na cześć Pol- 
ski Narodowej. Po zebraniu naro- 
dowcy z Werenek S.N. urządzili za- 
bawę taneczną. W. P. 

Zgromadzenie Publiczne S. N. 
w Kobylniku, 

W dniu 28 b.m., po nabożeństwie 
w m-ku Kobylnik odbyło się w sali 
Domu Katolickiego wielkie zgroma- 
dzenie publiczne $.N, W dużej sali 
zebrało się przeszło 600 osób. 

Zebranie otworzył kol, Reden 
Piotr, kolejne przemawiali kol. Ba- 
giński Ludwik i Mazur Eugeniusz. 
Przemówienia często przerywano 
hucznymi oklaskami. Przed zakoń- 
czeniem oddano hołd poległym bo- 
jownikom o Wielką Polskę przez 1- 
minutową ciszę, potem _„Hymnem 
Młodych zakończono a m : 

P.K.O. ODDZIAŁ W WILNIE 
vprzejmie zawiadamia, że w dniu 11 
rudnia 1937 r. Biura i Kasy czynne 
ędą tylko do godiny 13-ej. 

Giełóa warszawska 
z dn. 9, XII, 87. 
Dewizy: 

Berlin 212.97 99,80 
Gdańsk 100.20) 212.1] 
Amsterd. 293.35 294.07 
Londyn 26.36 26.43 
N. J. czeki 527%, 5283], 
Paryż 17.95 18.10 
Praga 18.55 18.60 

Akcje: 
Bank Polski. 108.50 

Papiery: 
4 1 pół proc. wewnętrzna 59.65 
3 proc. poż. inw. | em. 76.00 
PET „ a 
5 proc konwersyjna — 63.75 
5 „. kolejowa — — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premį. dolarowa 40.25 40.50 
7 „ stabiliz — kupon 
4 ._ konsolid. 63.00 dr. 6/.50 

waluty: 
Dol. amer. 527'|, 525 
Marki niem. 117 114 

Giełda zbożowe-towarowa 
I Inlarska w Wilnie 

2 dnla 9 Xil. 27. 

Ceny 14 towar średniej handlowej |a- 
kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej tarylie przewozowej (lon ва 1000 kg 

f-00 wag. at. zał). Ziemiopłody—w ładua 
kach wagonowych, mąka i! otręby—-w mudef- 
szych Пофе!жев,   Urbanówna pracowała w lirmie 

„Źródło Poiskie' od 7-u lat i cieszy- | 
ia się całkowitym zaufaniem właści | 
cieiek, miaia dostęp do kasy sklepo- | 
wej i mieszkania. Pensję miała małą | 
i stąd trudno przypuscič, že posia- | 
dane pieniądze mogą pochodzić z 
oszczędności. Urbanówna tłumaczy, | 
że stanowią one własność jej ojca 1; 
narzeczonego. 

W. dochodzeniu przyznała się do 
kradzieży, popełnianych w sklepie, 
na rozprawie jednak wszystkiemu 
zaprzeczyła, twierdząc, że terrorem 
zmuszono ją do przyznania się. 

Obronę Urbanówny! wnoszą me- 
cenasi: Lityński i Sawiński, powódz- 
two cywilne popiera mec. Engiel. 
Inni oskarżeni obrońców nie mają. 

Na rozprawę wezwano szereg 
świadków. Ze względu na spóźnioną 
porę, przerwano przewód sądowy i 
odroczono na dzis rano na OE” 

[a   
| żołnierzy KOP-u z psem wypadł z 
jlasu wilk i w pogoni za psem rzucił 
jsię na sanie. Siedzący na saniach 
kżołniscze kolbami karabinów wilka 

W słotyski 

Żyto I stand. 696 g/l *) | 23.25 24.00 
Żyto II stand, 670 g/l °) 2250 23.00 
Pszenica | stand. 730 g/!1*) 28.00 _ 28.50 
Pszemica II stan. 710 g/1*) 27.50 28.00 * 
Jęczmień | stand. 

€18/6739] —- — — 

Jęczmień |] stand. 649 g/l 19.00 — 19.50 
Jęczmień I! stazd. 

630,5 g/l 18.25 — 18.50 

Owies ! stand. 468 g/1 22.00 — 22.50 

Owies IJ stand. 443 #/ 1950 — 20.59 
Gryka | stand. 630 17.75 — 18.25 
Gryka |! stand. 610 1675 — 17.25 
Stemię luiano b. FO" |-oe 2 

waą. stos, zał, 44.50 4500 
Len trzep. Wołożyn b. | 

sk. 216.50 1460 -- 1500 
Len trzep. Horodziej b. I 

sk. 216.50 1700 — 1760 
n trzep. Traby b. SPK 

w E s 216.50 1460 — 1500 
Len. trzep. Miory b. SPK 

sk, 216.50 1350 — 1390 

Len czesany Horodziej b. | 
sk. 303.10 1980 — 2020 

Kądzie! Horodziejska b. | 
sk. 200 1460 — 1500 

Targaniec mocz. asort. 
1/11-5050 sk. 173.20 760 — 820 

Targaniec mocz. asort. 
1111-5050 sk. 173.20 910 — 950 

*) Pray ulgowych taryfach, z których 
korzystają młyny wiłeńskie na żyto | pano- 

micę ceny loco Wiino kutkulują się o 30-45 

groszy taniej w  odleglościesk powyżej - 

200 mtr. 
= 

0fiary 
złożone w Administracji „Dzien. Wileńsk.* 

Ku uczczeniu Świętej Pamięci n'eodża- 

łowanej Anny Mineskowej na II Konieren- 

cję Pań Św. Wincentego A Pau!v składają: 

Aurelia Honesti — 5 rł, Maria Hoppeco* 

|   |zabi. żem. * 
„wa — 5 al + 

 



Nowošci wydawnicze 
Jerzy Zdziechowski „MII ŻŁCIEJ 

WALUTY' Instytuć Wydawniczy „kibiicie- 

ka Folska' — Warszawa 19734. 8" duza, str. 

325. Cena zi. 7.50. 

Książka b. ministra skarbu Jerzego 

Zdziechowskieęgo p. t. „Mit ziotej waluty” 

stawia na porządku dziennym najważniej- 

szych zagadnień, które przed Polską aziś 

stoją, przebudowę systemu pieniężnego w 

Polsce i plaaową gospodarkę narodową. w 

tym widzi Jerzy Zd.iechowski jedyny spo 

sób wzmocnienia poiencjaiu gospodarczego 

Polski. d 

Poprzez analizę przeblegu i skutków 

światowego kryzysu avtor dochodzi do wnio 

sku, że do rozimiarów kryzysu przyczynij się 

giównie system złotej waluty zupełnie nie 

przystosowany do waiunków powojennych 

a narzucony światu jako środek polityczne- 

go i gospodarczego podboju słabych przez 

silnych. W barwach żywych soztacza Się 

przed nami obraz kiyzysu świaiowego, Kor 

sylia doktorów waiulowych, dramat funta 

szterlinga, krach na giełdzie nowojorckiej, 

wielkie dzieło Rooseveli'a, alchemia walu- 

towa D-ra Schachta przedstawione są w 

rozdziałach, w których „Mit złctej waluty 

zarysowany jest na szerokim tie powojen- 

mej gospodarki finansowej Stanów Zjedno- 

czonych i Europy. 
Druga część książki poświęcona jest a- 

nalizie polskiej poli*;ki finansowej i mone- 

tarnej cd eiormy wa.uty z 1924 r. do chwi- 

li obecnej. W trzeciej części p. t. „Drogo- 

wskazy” autor daje zarys programu piano- 

wej gospodarki narodowej. 

Książka „mit złotej waluty” opairzona |* 

jest bibliografią, obe,mującą z górą 100 ty- 

tutów dzieł i źródeł z najnowszej liłeratuny 

elkovomicznej, polskiej, angieiskiej, tran- 

cuskiej i niemieckiej, 

R. Braun. MANEKIN Nr. 6. „Tanie po- 

wieści popularne”. 145 stron. 2 zeszyty w 

estetycznych okładuach fotomontażowych 

układu J. Szaniawskiego. Wydawnictwo M. 

Arcta, Warszawa, 1337. Cena ał. 2— 

Manekin Ni. 6 to książka sensacyjna, 

pisana dobrą polszcryzną, przez polskiego 
autora. 

Manekin Nr. 6 wprowsdza nas w za: 

wikłany splot intryg. w labirynt niezwykc- 

łych konilikt-w. 

przedmieścia Warszawy, a jako główną bo- 

haterkę — dzielną | mroczą ajentkę policji 

śledczej. 

Gerald Werner. CZARNY GARBUS. 

Tłum. Antonina Bronikowska. W barwnej 

obwolucie J. Szance a. 196 stron. Wydaw 

nictwo M. Arcta, Watszawa 1937. Cena 4 zł. || 

Wydarie taaie z! 2.80. Paulina Langley | 

budzi się nagle w nocy z nieokreślonym u- 

czuciem grozy. W domu i ogrodzie panuje | | 

miezmącon: cisza, a ednak młod» dziewczy 

na nie mcże usuąć i nieuzasadniony je, 

slrach potęguje się. Nagle w ogrodzie ktoś 

dwukrotnie strzeła — Paulina biegnie do 

okna i w świecie księżyca widzi leżącą na 

trawniku postać sweżo ojca, a nad nim po- 

chylony niesamowity cień — czyżby to by: 

Czarny Garbus, złowróżbny duch, ukazu- 

jący się jiko zwiasttr przed śmiercią każ 

dego z rodu Langley? Nieopisany lęk obez- 

władnia młodą dziewczynę i Paulina traci 

przytomność... 

Okazuje się, że zdarzenie to nie jest 

sennym majakiem, sdyż Langley przepada 

rzeczywiście w tajerzniczy sp”*ób. Córka 

wzywa najsłynniejszego detektywa, by 102- 

sprawca jest w ogóle postacią z tego świa- 

1a? : 

  

CONCORDIA MERREL 

Jacqueline i miłość 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

— Dziś pewnie cały dzień będę 

zajęty na mieście — ciągnąi Duan — 

Zostawiam ojca : całą robotę w rę- 

kach pani... Niech pani uważa, żeby! 

się nie przemęczył, Z przejęcia za- 

pomina o sobie. Dobrze by mu zrobi- , 

ło, gdyby go pani namówiła na popo- 

łudniową przechaczkę. 

Jacqueline wstała z krzeszła po- 

ruszonda. 
— Pan mówi tak, jakby ojciec był 

chory Chyba mu nic nie jest? A 

— Powiedziałbym, że może śię 

przepracowuje. Nie chcę, żeby się za 

nadto wysilał. 
— Ach, tak! Ojciec zawsze jest 

taki, gdy go co specjalnie p: mia 
— rzekła z ulgą. 

— W każdym razie niech się pa- 

ni stara wyciągnąć go na świeże po- 

wietrze. : 

Prz;rzekla, že '0 uczyni i po wyll- 

ściu Duana udaia się бю ojca. Była 

uszczęśliwiona. Z ojcem w laborato- 

rium! Jak za dawnych dni, zanim Ha 

mish Duan wdarł się w ich życie i 

UKE R ST i AO L O ii IKT 

ADMINISTRACJA: Wiłno, ul. Mostowa 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, 

słowo sł. 0,15, słowo tłuste al. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZ YŃSKI. 

Jał.o tło posiada ulice ij]. 

DZIENNIE MIEERSKI 

Staraniem Instytutu Caritas Archidiecezji Wileńskiej 

wyświetla monumentalny film wiary i miłości, 

pełen uśmiechów i łez 

Polskie Kino 

—— 
66 (Łaski Św. Teresy od Dzieciątka Jezus) 

BIAŁE R E Cudowne to arcydzieło filmowe winno zobaczyć 

” cale polskie i katolickie społeczeństwo 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 3, 5, 7 19 w niedzielę od godz. 1-ej 

HELIOS Potężny fllm produkcji 1938 r. o boha- 

terstwie, miłości i poświęceniu 

Łódź podwodna Nr. 9 Dolores del Rio 
Richard Dix i Ch. Morris 

Była kochanką jednego i żoną drugiego. Katastrofa łodzi podwodnej.  Niebywała 

technika zdjęć na dnie oceanu. Nad program Rktualia Sala dobrze ogrzana 

Ni 
i 

POLSKIE BIURO PODRÓŻY „ORBIS" 
Oddział w Wilnie 

zawiadamia, iż z dniem 12 grudnia rb. przenosi się do nowego 

lokalu przy ul. Mickiewicza 16-a (nowy gmach P, K. O.) 

Е Telefony: 8-83, 24-71 i 13-13. 

„NA A ki 

WINIARNIA pod OKRĘTEM 
zaprasza na 

LAMPKĘ WINA lub MIODU 
Codziennie od g. 18 m. 15 a w święta poranek od 12—14 

Koncerty na cytrze i gitarze 
Jedyna specjalna piwnica win — Sprzedaż detaliczna i hurtowa 

MICKIEWICZA 11 (wejście z bramy). 
i Feliks Żebrowski 
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Właściciele: Stanisław Bieliński   
>
 

III S IIS 

Suknie, płaszcze, garsonki, sweterki, 
szlafroki, bluzki, 

spódniczki, bielizna, koszule, krawaty I t. d. 

W. NOWICKI wies 30 wielka 

Wytworna galanteria. Towary zimowe. 

Bogaty wybór pończoch. 

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

Ceny konkurencyjne. 

    

    
    
     

   = -AUTORYZOWANE 

MIEJSGE 'ŚPRZEDAŻY V 

ZEGARKÓW 

Solidna naprawa. 

    

Duży transport | 
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BE ju Oferty: „Dz. Wil” pod „Fabryka' 
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6) — 0, wystarczysz, dziecko, ale 
chciałem omówić z nim pewne nowe 

wiek, oóruchno, walizwyczajny czło- 

wiek. On dokaže  wszysikiego. 

Wszystkie zaszczyty staną się jego 

udziałem. Wspcmnisz moje 
moja droga. Będziesz dumna, że $o 

znasz... Co prawda większość moich 
napełnił je goryczą! Przebrała się w | z ‹ 

dawnych uczniów wyszła na ludzi... 
długi biały iartuch z rękawami i cze- 

kała na ojca. Zjawił się mebawem, 

zapalony, niecierpiiwy. Zaczynaćl | mold.. Wszyscy zaszli wysoko. 0! 

Zaczynačl wysoko. Ale Hamish jest moim ulu- 

— Jackie, kochanie, więc bę-| bieńcem. Co to za głowa, ho, ho, co 

za głowa! 
Dziewczynę uderzyło, že ojciec 

mówi o Duanie aż tak serdecznie — 

po imieniu. Wiedziała, że był ogrom 

nie dumny z ławnego ucznia, ale ni- 

gdy nie słyszała, żeby się o nim wy- 

rażał z przyjaźnią. Mówił jak o syt- 

' dziesz mi dziś pomagała? || 
| — Tak, tatusiu. Tak, jak daw- 

|niej.. Czy nie cudnie? Ach, tatusiu 

| kochany. 
} Pocałowała ojca serdecznie. 

| — Zawsze ci jestem rad, aóruch- 

no. A gdzie Duan? 
— Musiał wyjsć. Mówił, że bę-|nu o człowieku, którego ona nie 

| dzie mógł wrócić dopiero nad wie- | znosiła. 

° схогеш. — Wydźwignąi się z niczego..... 
Wspaniali ludzie ci Szkoci... Niech 
Szkot co postanowi, to albo umrze, 

opiero nad wieczorem! — 

| stropił się uczony. — Do licha. Myś- 

,lałem, że dzis zostanie... albo postawi na swoim... Duan jest 

' |] przygotowując narzędzia i na-, prawdziwym Szkotem. Urodził się w 

| czynia, powtarzał z lamentem: — Do. biednej dhacie.... Ma tyliko matkę 

"licha, do licha! staruszikę,.. Składali grosz do gro- 

© — Czy ja ta'usowi nie wysiar-; sza... Za oszczędzone ciężko grosze, 

«zę? — zapytała Jacqueline, oburzo | dosłownie: grosze zdobył wyiksziai- 

na, że obcy człowiek talk potrafił | cenie. Ale daj Szkotowi worek mą- 

ojca opętać. | ki, książek i świecę a zajdzie wyso- 

  
1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: 

przed tekstem i w tekście 
społeczn. za 

zastrzega sobie prawo 

ALTEA T SAK RER RAS NSS AVA LA 

szczegóły... To nadzwyczajny czio-' 

stowa, 

Taki Mason, taki Cradock, taki Det 

(5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— ra mm, jednoszp, nekrologi 40 gr. 

Drukarnia A. Zwierzyńskiego, Wilno, Mostowa 1. 

P A M | Potężny 
Wszyscy musźą zobaczyć! 
film szpiegowski 

Port Artura 
Piękny nad program: ;,,'. 

oraz cudowna kolorówka 

20° 
przyznajemy na platery, 

         

    

Najkorzystniejszy 
zakup skórek, płaszczy .karakuło- 

wych, fokowych i. a. 

L. ŁOPUSZAŃSKI 
WILNO, Zamkowa 4. | 

  

О. МИ 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

wyroby jubilerskie 

Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

LŽ L S iai 

SKLEP мевы DJEDNOCEŃI STOLARZE 
Spółdzielnia Chrześcijan, Wilno, TROC- 
KA 6. Tel. 22-72. Poleca różne meble 
raz miękkie własnych warsztatów, 

; Ceny niskie, Za gotówkę — na raty., 

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM dom murowany, nowoczesny 0 
3 mieszkaniach, ul. Kościuszki 25. Gotėwką 
10 tysięcy i niskoprocentowa pużyczka 
Warunki u właściciela, ul. Łokieć 8—3, od 
godz. 4—6 роро!. (240—4) 

DO NABYCIA willa z mieszkariem reprė: 
zeniacyjnem o 6-ciu dużych pokojach, po 
łożona w parku, obszar  któreż» wynosi 
3.300 m“, przy ul. Słowackiego i1. Oglądac 
tylko we wtorki i piątki od 2%/: do 4'/+. 

KUPIĘ fokstezjera młodego. Aires w adm, 

„Dziennika Wileńskiego." (3; 
AIA EDIT TSS STT AT TRS 

Praca poszukiwana 
es L ZDZ IRR ZEE 

OCHMISTRZYNI-OGRODNICZKA po zuku- 

je pracy, posiadam świadectwa i praktykę. 

Adres: Wielka 58 — Sodalicja. 

oraz 

      

  

  

  
ko, na szczytyl Hol ho! — śmiai się 
cicho uczony. 

— Tak, tatusiu, ja wiem, że dok- 
tór Duan jest wybitnym lekarzem. 

‚ За wiem... Ale niech sobie nie przy- 
pisuje zbyt wielkich zasług. Wszak 
miał za profesora tatusia. 

‘ — — а, owszem, robiłem, co mo- 
„ głem, ale nic bym nie dokazał gdyby 
| chłopak nie miał wrodzonych zdol- 
ności... Ma zaledwie trzydzieści la! 
czy coś lkoło tego, a jakie już sobie 
zdobył imię, jakie mu honoraria pła- 
cą! 

— 'lak, mówią, że każe sobie 
słono płacić! 

Jacqueline usiłowała mówić o 
Duanie z uznaniem, i nie mogła. Zna 
la go tylko z niesympatytznej stro-, 
ny, jako brutala, tyrana, despotę.... 
Entuzjazm ojca przyćmił trochę jej 
radość, że są razem, Lecz gdy wzięii 
się do pracy, jak zawsze absorbują- 
cej chmura uroku Duana rozproszy- 
ła się i Jacqueline znów się poczuła 
szczęśliwa. Jak dobrze! Wnóciły się 
dawne czasy, ona w laboratorium z 
ojcem, wśród znanych przyborów i 
narzędzi! Profesor, pochłonięty ro- 
botą, zdawał się zapominać o nie- 
obecności Duane i byf lak samo 
szczęśliwy jak cóslka. 

To odkrycie będzie najwięk- 

rabatu na okres do 10. XII. 37 r. 
kryształy | wyrcby alabastrowe — inne towary po ce- 

nach bardzo niskich, poleca na įwiazdkę 

"PT : ‚ 
D. H. „T. Odyniec“ — wi. I. MALICKA 

WILNO, UL. WIELKA 19, TEL, 4-24, ; 

Hurtowe składy szkla okiennego i stolowego, porcelany, fajansu, naczyń, 

lamp, gramofonów i płyt. 

Żarówki bardzo tanio Płyty gramofonowe — ostatnie przeboję — ceny 

obniżone, od zł. 1.50. SAR 

Cenniki hurtowe na żądanie gratis. 

Najmilszy prezent gwiazdkowy 
dia żony, córki, męża, syna — 

9 to zegareczek od W. J U R E Ww l C ź 

Mickiewicza 4, Gród Gedymina. : 

  

    szym dziełem mego życia, córeczko 

Odpowiedzialny redaktor: CZESŁA W ŚLESICKI. 

!. K. M. Król i Królewicz [Rumuńscv w Polsce" 
Sala dóbrze ogrzana 

       
        

  

ZA 2 zł. DZIENNIE przyjmę każdą pracę 
umysłową lub fizyczną. Lat 26, wykształce- 
nie 6 kl. gimn. Zgł, do adm. „Dz. Wil” pod 
„Sprytny“. 281 
POSZUKUJĘ PRACY w charakterze wy- 
chowawcy, 5-cio leinia praktyka w zakla- 

dach wychowawczych i opiekuńczych, wy- 
kształcenie średnie, dobre świadestwa i re- 
ferencje, ponadto znam pracę biurową. 
Łaskawe zgłoszenia kierować: ul. Mickiewi- 
cza 19--22 Nasza Szkoła. g— 

OSOBA STARSZA poszukuje piracy do 
szycia, domowej lub jakiej innej. Św. Ja- 
kóbska 4—6. — 

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE 6-pokojowe, ze wszelkiemi 
wygodami, z balkonem, ciepłe, +łoneczze, 
II piętro, z powodu wyjazdu do wynajęcia 
Wileńska 725—9. 

  

  

Nauka 
STUDENT U. S$, B. udziela korepetycji & 

j|matematyki fizyki * chemii, Adres w adm. 
„Dziennika Wileńskiego". 

INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L. Nauka języka niem w grupach o ró*- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies, 

KOREPETYCYJ ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie gimnazjum udzielają studentki z 
Bursy Żeńskiej О. 5. В. Augustiańska 4, tel 
12-40, Informacje od godz. 14.30—15,30 : 
19.30—21.00 (221—4) 

Pomóżmy bliźnim! | 
MIŁOSIERDZIU naszych ozytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o: dopomożenie - wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej м su- 
mie zł, 50 pius procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego a Paulo. 
Adres w Admin, „Dziennika Wileńskiego , 

WDOWA — BEZROBOTNA, z zawodu pra- 
czka, mająca na utrzymaniu 12-letnią córkę, 
pracowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
Kupieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 
pomoc pieniężną, na opłacenie wpisu. w 
szkole, Poleca V konferencja św. Wincen- 
tego a Paulo. 

  

  

— powiedział do niej, gdy siedzieli 
przy drugim śniadaniu. — Najwięk- 
szym dziełem mego życia... Odviję 
sobie tamten... tamten zawód... 

Choć rok już z górą upłynął od 
klęski, jaką poniósł w związku z u- 
przedzeniem swego odkrycia przez 
innegt uczonego, uie mógł o tym mó 
wić bez żalu. Marszczył czoło, prze- 
stawiał nerwowo przedmioty) na sto 
le powtarzając: 

— Odbiję sobie... okibiję.... 
Po śniadaniu Jacqueline z tru- 

dem namówiia ojca na krótką prze- 
chadzkę, ale ledwie wrócili, pobiegł 
natychmiast do iaboratorium, Praco- 
wał z wzrastającym zapałem. Jacqu- 
eline nie rozumiała, o co choldzi. Wy 
ikonywala to, co kazał i nic więcej. 
Znaczenie poszczególnych czynnoš- 
ci było dla niej najzupełniejszą tajem 
tcą. Ale wiedziała, kiedy ojciec byt 
zadowolony. Obseiwowała z zachwy 
lem w świetle laipyy, jego rozradowa 
ną twarz, pochyiającą się nad szkla- 
nymi retortami, Lygielkami i misecz 
(lkami. Patrzyła jalk dolewai jednego 
płynu do drugiego i czekai na rezul- 
tat z powstrzymywanym oddechem. 

Na to własnie czekałem!—za- 
wołał nagle. — Właśnie takiej reak- 
cji się spodziewałem. Patrz, dzieci- 
no! Patrz, w jalki sposób.... 

(C: d. n.). 

miesięcznie, s odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową rl. 2 gr. 50, kwartalnie zł 7 gr. 50, zagranicą zł, 6-— 

„za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w driale ogłoszeniowym za 

wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50% xmiżki, Administracja 

zmiany terminu druku ogłoszeń | mie prwyjmuje zastrzeżoń m oftca, 

  
 


